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Zaprowadzenie języka polskiego w szkołach 
ludowych w Księstwie Cieszyńskiem.

I. Stosunki szkolne przed rokiem 1848.

W roku 1898. ogłosiłem w III. sprawozdaniu gimnazyum polskiego 
rozprawę pod tytułem: »Kilka druków śląsko-polskich z zeszłego i pier­
wszej połowy bieżącego stulecia z szczególniejszem uwzględnieniem 
innych książek polskich, używanych przez ludność polską w Księstwie 
Cieszyńskiemu, dowodzącą, że język polski w Księstwie Cieszyńskiem 
wybijał się na wierzch już znacznie wcześniej, niż ogólnie dotąd sądzono.

Niniejsza praca wchodzi wprawdzie w zakres szkolnictwa, a mimo 
to jest ona dalszym ciągiem powyższej rozprawy, bo ludność i inteli- 
gencya zasmakowawszy w polskich książkach, pragnie język polski 
wprowadzić do szkół, aby oświata wśród młodego pokolenia zapuściła 
głębiej korzenie, niż za dawnych czasów, kiedy językiem wykładowym 
w szkołach ludowych był język morawski (czeski).

Nim jednak przystąpię do właściwego przedmiotu, chciałbym 
przynajmniej w krótkości naszkicować stan szkół ludowych w Księstwie 
Cieszyńskiem przed rokiem 1648.

W wiekach średnich klasztory były schroniskami nauki i ogni­
skami oświaty. U nas istniały już w XIV. stuleciu dwa takie klasztory: 
Benedyktynów w Orłowej i Dominikanów w Cieszynie. Nie ma prawie 
wątpliwości, że w nich istniały szkoły, w których kształcono mło­
dzieńców chcących się poświęcić stanowi duchownemu.

O innycli szkołach z tego czasu nie ma nigdzie wzmianki. Prawdo­
podobnie jednak istniały jeszcze inne szkoły, bo w XIV. i XV. stuleciu 
znachodzimy studentów z Księstwa Cieszyńskiego na uniwersytetach 
w Pradze i Krakowie.1)

Dopiero z końcem XV. stulecia udowodnić można istnienie po­
dobnych szkół. Pisarzem kilku książęcych listów od r. 1488. do 1492. 
był Petrusz, nauczyciel w Cieszynie. Wacław Ondraczek, organista

*) Dejiny knuetstri Teśinskeho aż. do roku 1433. Napsal Vinc. Prasek. V Opavć 
1894, stron. 156.

1*
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w Cieszynie, pożyczył w r. 1520. swemu panu (Landesherr) 165 węg. 
reńskich, z procentów przeznaczył 4 reńskie na podwyższenie dochodu 
cieszyńskiego nauczyciela, który za to ma sie zobowiązać do śpiewania 
w chórze podczas codziennych nieszporów. W r. 1536. sprzedaje Jan 
z Pernsteinu cieszyńskiemu nauczycielowi Mich, Bakalarzowi czynsz 
do odkupienia (wicderkauflichen Zins; w kwocie o1 2 fi. za 70 fi., który 
jemu i następcom jego w urzędzie nauczycielskim ma być wypłacany. 
Pomiędzy wydatkami miasta Cieszyna w r. 1519. znachodzi się także 
płaca nauczyciela. Z preliminarza dochodów i wydatków z d. 31. 
grudnia ltihO. wynika, że cieszyński nauczyciel otrzymywał 24 fl. i do­
datek na mieszkanie; kantor i organista mieli razem 40 fl. płacy.

Szkoły istniały także w innych miastach naszego kraju. W r. 1490. 
złożył Jan Trnka dotacyę na wikarego przy kościele parafialnym 
w P'rydku, który razem z n a u c z y c i e l e m zobowiązany był do pełnie­
nia pewnych funkcyi kościelnych.

Od czasów Wacława I. mnożą się szczegóły o zakładach nauko­
wych. W dokumencie z r. 1565. oświadcza książę, że celem poparcia 
chrześciańskiej religii śpiewem w niemieckim kościele w Cieszynie 
i nauczania w szkole, powołuje jeszcze jednego uczonego pomocnika 
(gelehrten Gesellen) z płacą roczną 12 fl. W tej szkole uczył 
w r. 1609. Wawrzyniec Blumius, który przedtem był nauczycielem 
w Opawie i wymieniony jest jako słynny »rektor* cieszyńskiej szkoły; 
także Jan Gotzius był kantorem i nauczycielem, później członkiem rady 
miejskiej i nakoniec poborcą cłowym i podatkowym. Wacław Pohle- 
detz.ky był kantorem i nauczycielem. W łacińskiej szkole w Cieszynie 
pobierał Trzanowski pierwszą naukę. Podobne zakłady naukowe znajdo­
wały się w Strumieniu, Skoczowie i Bielsku. Ze szkół tych wychodzili 
dzielni mężowie, których imiona znane były daleko poza granicami 
naszego kraju.2)

Jednakże około połowy XVIII. stulecia stan szkół ludowych 
był opłakany. Po wsiach mało było jeszcze szkół; szkoły parafialne 
w miastach posiadały bardzo niedostateczne urządzenia i cieszyły się 
tylko słabą frekwencyą. Z końcem stulecia były już za staraniem Maryi 
Teresy i Józefa II. w wszystkich parafiach szkoły, które się niemało 
do podniesienia oświaty wśród ludu przyczyniły sj

W Cieszynie założono w r. 1776. szkolę główną, w r. 1780. szkolę 
żeńską. Zbory ewangelickie zakładały sobie osobne szkoły, pomiędzy 
któremi istniejąca od r. 1709. szkoła przy kościele Jezusowym w Cie­
szynie pierwsze zajmuje miejsce.

2) Geschichte des Ilerzogthums Teschen von G. Diermann, II. Aullnge, Teschen 1894,, 
stron 192 i 193.

s) Tamże stron. 250.
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W r. 1847 zapytało się Ministerstwo oświaty Jeneralnego Wika- 
ryatu, ile szkól powstało w Księstwie Cieszyńskiem od roku 1814. do 
1847. Chociaż odszukałem tylko referaty z 6 dystryktów szkolnych 
z pomiędzy ośmiu, to już to wystarczy, aby nam dać wskazówkę, kiedy 
powstało najwięcej szkół w naszym kraju. Otóż liczba szkół w ciągu 
33 lat powstałych jest stosunkowo mała; widocznie ogromna większość 
starszych naszych szkół powstała w drugiej połowie XVIII. stulecia. 
W frydeckim dystrykcie szkolnym założono szkoły w Siedliszczach 
w r. 1835. w Górnej Morawce 1842. i w Janowicach 1844. W karwiń- 
skim dystrykcie w Olbrachcicach i Stonawie w r. 1815, w Dąbrowej 
1843, w Rzepiszczach 1831, w Grodziszczu zaś pozwoliło Guberniurn 
dekr. z d. 12. sierpnia 1839, I.. 29776. na otwarcie szkoły, ale do r. 1847. 
nie otwarto jej. W skoczowskim dystrykcie założyła arcyks. Komora 
w r. 1826. szkołę w Wielkich Górkach; 7 innych szkół pochodzi z przed 
roku 1814. W strumieńskim dystrykcie nie przybyło w tym czasie ani 
jednej szkoły. Starsze szkoły istniały w Strumieniu, Pruchnej, Wielkich 
Kończycach, Zarzeczu i Ochabach W jabłonkowskim dystrykcie założono 
szkoły w Łomnej i Milikowie w r. 1844 (szkoła w Bukowcu istnieje od 
r. 1792). Przy istebniańskiej szkole parafialnej powstały w r. 1820. dwie 
nowe szkoły gminne: ' Rzawce (do której uczęszczały dzieci z Konia­
kowa) i w Jaworzynce. W pierwszej było przy założeniu 120, w drugiej 
145 dzieci zobowiązanych do uczęszczania do szkoły. W Górnym Zu­
kowie urządzono w r. 1836. szkołę e\xurrendo należącą do parafii trzy- 
ciezkiej. W cieszyńskim dystrykcie powstała szkoła w Wiśle w r. 1836, 
w Mostach 1838. i w Kaczycach 18o6.4i

W r. 182S. było wr Księstwie Cieszyńskiem 74 szkół publicznych 
(katolickich), nie licząc szkół ewangelickich.5)

Co do języka, zdaje się nic ulegać wątpliwości, że w wieku XVI., 
XVII. i XVIII. do czasów Maryi Teresy uczono po czesku, chociaż 
język polski także prawdopodobnie uwzględniano. Po reformacyi podczas 
tak zwanej contrareformacyi by 1 i w Cieszynie duszpasterzami księża 
z Polski, którzy i w szkołach parafialnych wpływ wywierać mogli na 
korzyść języka polskiego. Proboszcz cieszyński Gagatkowski, rodem 
z Żywca, wniósł zażalenie w języku polskim do magistratu cieszyńskiego 
w r. 1632. przeciw wychowywaniu dzieci w wierze ewangelickiej. 
Wszystkie metryki z XVII. stulecia znajdujące się przy katolickim 
kościele parafialnym w Cieszynie, aczkolwiek pisane są po łacinie, 
mają co do nazwisk najczystsza ortografię polska; a końcówka ó wn a

‘) Archiwum Jeneralnego Wikaryatu. Rtibr. 7. Schulsachen iiberhaupt, Fasc 4. — 
1845 -1 8 4 8 .

J  Historischtopographische Besclireibung des Breslauer k. k. Diocesantheils, heraus- 
gegeben von dem General-Yicariate zu Friedek. Tesclien 1828.
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przy nazwiskach panien dowodzi aż nadto oczywiście, że piszący znali 
doskonale ortografię polską i język polski

Od czasów Maryi Teresy i cesarza Józefa II. wprowadzono nadto 
do szkól język niemiecki, którego głównie uczono w szkołach miejskich, 
chociaż i w szkołach wiejskich nie był zaniedbywany. Większy lub 
mniejszy zakres, w jakim uczono w szkołach wiejskich języka niemiec­
kiego, zależał częścią od nauczyciela, częścią zaś od życzenia rodziców. 
W szkołach miejskich uczono obok języka niemieckiego także czeskiego 
względnie polskiego.

Językiem wykładowym nakazanym przez rząd dla szkół wiejskich 
w całem Księstwie Cieszyńskiem był język czeski. Nawet dla szkół 
ewangelickich, które miały pewną autonomię, przepisane były tylko 
książki czeskie i uczono czytać i pisać po czesku na tak zwanym 
»ślabikarzu«. Mimo to używano po >ślabikarzu« jako książki do czy­
tania polskiego »Nowego Testamentu*.0) To samo twierdzi Stalmach 
w niewydanym dotąd pamiętniku swoim: ^Ewangelicy używali wprawdzie 
też swego czeskiego elementarza (ślabikarza), lecz zamiast dalszej 
książki czeskiej do czytania służył zaraz polski »Nowy Testament*, 
i katechizm był polski.*

Utarło się zdanie wśród naszej inteligencyi, że w ludowych szko­
łach katolickich w Księstwie Cieszyńskiem panował niepodzielnie język 
czeski aż do r. 1848. Twierdzenie to nie da się niczem poprzeć. 
Owszem udowodnić można, że pod względem językowym była i w tych 
szkołach wielka różnorodność i mieszanina, chociaż w gruncie rzeczy 
język czeski dominował, popierany przez wrlac]ze szkolne.

Z dokumentów poniżej dosłownie ogłoszonych wynika, że oprócz 
czeskich książek znajdowały się w szkołach katolickich już przed r. 1848. 
polskie książki, które sobie bogatsi sami zakupywali, że dzieci w domu 
i kościele miały polskie książki modlitewne rozpowszechnione już znacznie 
w Księstwie Cieszyńskiem, że księża o ile pochodzili z Księstwa Cie­
szyńskiego, uczyli religii po polsku, że nauczyciele Ślązacy nie rozumieli 
języka czeskiego i dlatego posługiwali się polskim i tak samo dzieci 
szkolne, »które inaczej na czeskich iślabikarzach* czytały a inaczej 
w szkole i poza szkołą mówiły*.

-o Tygodnik Cieszyński*') stwierdzając ten objaw, pisz.e: »Na jedno 
godzi się zwrócić uwagę czytelników, jako na największą niedorzeczność: 
a to jest, nauczanie w tak wielu językach w szkołach naszych krajowych. 
Uczą się bowiem dz.ieci w języku czeskim, polskim i niemieckim; przez 
to zmieszają swój język własny, a żadnego się nie nauczą dobrze.

f) Z Pamiętnika dra Andrzeja Cincialy. Wydal dr. Jan llystroń. Cieszyn 19()P. 
Stron. 14.

7j W numerze 11. z dnia 15. lipca 1848. w artykule »Stan nauczycielski*, str. 83.
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Niegdzie nawet po polsku wcale nic nie uczą, a tak ludowi naszemu 
odbierają jego język macierzyński (ojczysty). Niegdzie tylko po nie­
miecku uczą dzieci, którym ten język zupełnie jest cudzy.*

Niepomyślny ten stan szkól trwał aż do r. 1848, chociaż powołane 
czynniki czyniły, o ile się to da udowodnić, już mniej więcej od r. 1810. 
starania, aby zamiast języka czeskiego zaprowadzić język polski w szko­
łach Księstwa Cieszyńskiego. Rząd jednak odmawiał uparcie aż do r. 1848.

W kilku szkołach położonych nad granicą galicyjską zaprowadzono 
język polski jako wykładowy jeszcze przed r. 1848. W r. 1806. założył 
w Ligocie pod Bielskiem ks. proboszcz Olejak, rodem z Galicyi, szkółkę, 
w której uczono od samego początku po polsku. W Czechowicach 
zaprowadzono język polski w r. 1843, w Rudzicy w r. 1846, w Zabrzegu 
kilka lat przed r. 1848. Szczegóły te zaczerpnąłem od najstarszych ludzi 
w okolicy. Co do Ligoty znane są wielu z opowiadań śp. Burejzy. W Mazańco- 
wicach założono szkołę w r. 1785; co do języka wykładowego, to był 
nim prawdopodobnie od samego początku język polski, bo tak głosi 
tradycya. Pierwszy nauczyciel nazywał się Franciszek Kozielski (1785— 
1787), po nim nastąpił Jan Czernek (1787—1803), potem Fr. Siemaszko 
(1803— 1807) i Andrzej Kottas (1807—'1820). Franciszek Kominek, 
starzec liczący 82 lat, zapytywany przez ks. Budnego, proboszcza 
z Międzyrzecza, oświadczył, że w szkole mazańcowickiej uczono zawsze 
po polsku. Jan Paszek, 88-letni starzec w Mazańcowicach, to samo 
stwierdził wobec ks. Budnego i innych świadków. Powracając jeszcze 
do szkoły w Ligocie, podnieść należy, że 82-letnia staruszka Maryanna 
Kapias z Francfeldu pod Ligotą poświadczyła wobec ks. Budnego, 
że się tylko po polsku w szkole ligockiej uczyła. Ta staruszka oddała 
także swemu proboszczowi polską książkę modlitewną pisaną prawdo­
podobnie przez ks. Olejaka, w której są modlitwy i pieśni na uroczystość 
Bożego Ciała. Dodać tu jeszcze należy, że ks. Olejak w kościele od­
prawiał nabożeństwa wyłącznie w języku polskim i wiele modlitw 
i pieśni przetłumaczył dla swojego kościoła na język polski. Spora 
liczba jego manuskryptów znajduje się w Muzeum Śląskiem.

Ponieważ wówczas księża byli naddozorcami szkół i dystryktowymi 
dozorcami szkolnymi, a prawie wszyscy dążyli do wyrugowania ze szkół 
języka czeskiego, mogli więc patrzeć przez palce na te samowolne 
zarządzenia. Zdaje się, że w powiecie bielskim przedewszystkiem 
ks. Mateusz Opolski, Jeneralny Wikaryusz w Bielsku, wprowadzał jeszcze 
przed rokiem 1848. język polski do niektórych szkół wiejskich. Dzieci 
szkolne w Ligocie składały mu w r. 1840. życzenia w języku polskim. 
Powinszowanie to znajduje się w Muzeum Śląskiem.
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II. Właściwe zaprowadzenie języka polskiego w szkołach ludowych.
Przystępując do rzeczy, t. j. do historyi zaprowadzenia języka pol­

skiego w szkołach ludowych Księstwa Cieszyńskiego, chcę naprzód 
wspomnieć o źródłach, z których czerpałem dokumenty poniżej umie­
szczone. Wyjąłem je z aktów szkolnych Jeneralnego Wikary atu w Cie­
szynie z czasu od r. 1845. do 1856. i aktów dekanalnych dziekaństwa 
cieszyńskiego z tego samego czasu. Archiwum zboru ewangelickiego 
w Cieszynie, w którem również chciałem czynić poszukiwania, nie jest 
niestety tak uporządkowane, aby łatwo można się w niem zoryentować.

Wspomniałem powyżej, że ludność i miejscowe władze szkolne 
mniej więcej już od r. 1810. domagały się zaprowadzenia języka pol­
skiego jako wykładowego w szkołach ludowych Księstwa Cieszyńskiego. 
Zdanie to opiera się na wzmiance znajdującej się w liście ks. Andrzeja 
Pociorka, dyrektora szkoły głównej w Cieszynie; list ten poniżej będzie 
umieszczony. Ks. Pociotek zaznacza w nim, że już od czterech dzie­
sięcioleci domagano się wprowadzenia języka polskiego, lecz niestety 
nadaremnie. List ów był pisany w r. 1849.

llyłoby bardzo wdzięczne pole do pracy wyciągnąć te pierwsze 
porywy wprowadzenia języka polskiego do szkół naszych z prochów 
archiwalnych na światło dzienne, ale rzecz to nie łatwa wobec mnóstwa 
aktów, znajdujących się w Jeneralnym Wikaryacie i w urzędach de­
kanalnych.

Pierwszy taki objaw dotąd znany za wprowadzeniem języka 
polskiego do szkół ludowych zamiast morawskiego (czeskiego) znaj­
duje się w petycyi duchowieństwa z dziekaństwa jabłonkowskiego 
do Ministerstwa z dnia 16. marca 1848. Między innemi znajduje się 
tam następujący ustęp: (w wszystkich cytatach ortografia pozostała nie 
zmienioną).

»Emporhebung des Volksschul-Unterrichtes durch Auswahl 
fahigerer Lehramtskandidaten, durch bessere Dotirung des Lehr- 
personaIs, d u r c h  A b s c h a f f u n g  der  c z e c h i s c l i - b b h mi s c h e n  
S p r a c h e u n d S c h u 1 b u c h e r, w e 1 c h e d i e K i n d e r g a r  n i c h t 
v e r s t e h e n u n d wor i n  A u s d r i i c k e  v o r k o m m e n, w e 1 c h e 
auch den Lel i  r e m  und  Ge liii fen ga nz  u n b e k a n n t  s i nd 
und d u r c li E i n f ii li r u n g d e r S c h u l b i i c h e r u n d  d e s U n t e r ­
r i c h t e s  i n der  p o 1 n is c h e n S p r a c h e  i n a 11 e n Vo  1 k s- 
scl iu len. Es sollte zum Lehrfache in Yolksschulen kein Lehr- 
indmduum aufgenommen werden, welches nicht die 4. Klasse 
beider Jahrgange mit gutem Erfolge absolvirt lkitte und die 
Priiparandenkurse waren besser zu regulieren, ais es bislier geschehen 
ist; es muss u n ab 1 assi  g dalii  n ge  w i rk t wer den ,  das  s kei n
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e i n z i g e s S ch u 1 b u c h i n b o h m i s c h e r  S p r a c h e  im Tc s c h n e r  
fb. K o m m i s s a r i a t e  in S c h u l e n  bes t che .  Endlicli sollten 
sieli Lehrgehilfen nnd Lehrer so gut wie die Priester in 6 Jahren 
einmahl zur Priifung stellen und nur die fahigsten nnd lehrge- 
scbicktesten an bessere Posten befórdert werden, und keineswegs 
in WiUlailir des Patronats stehen unfahige Kriecher und Speichel- 
lecker den Ersteren vorzuziehen.«
Jestto glos nadzwyczaj ostry i w owych czasach niespodziewany. 

Bije z tego ustępu gorąca miłość do szkoły i pragnienie jej rozwoju 
i rozkwitu na podstawie języka ojczystego.

Nie mniej mocne wrażenie czynią następujące dokumenta znalezione 
w archiwum Jeneralnego Wikaryatu w zwoju aktów pod napisem: Rubr. 
7 Schulsachen uberliaupt Easc. 4 —1845 —1848.

>Ho c h wu r d i g s t e  D i 6 c e s a n -S cli u 1 e n - O b e r- A u fs i ch t !
Ais im Laufe d. J. der Hochgeborene llerr Graf Leopold 

v. Lażanski k. k. Gubernial Vice Prasident die Gemeinden des 
hiesigen Amtsbezirkes besuchte, und in den einzelnen Hausera sieli 
von den Schulkindern ans ihren Schulbuchern vorlesen lies, so 
bemerkte Hochderselbe, daC d ie  Bi i cher  ma l i r i sch sind,  nnd 
die A u s s p r a c h e  der  K i n d e r  ga nz  p o h l n i s c h  war ,  und 
d a (3 d ie K i n d e r  nur  mi t  Miihe und U b e r w i n d u n g  s i ch 
in die mi i hr i s che  S p r a c h e  li i n e i n z w a n g t e n.

Es entging Hochdemselben nicht, dafi dies ein unnatiirlicher 
Zustand sey, und dessen Behebung wlinschenswerth erscheine, da 
der liiesige Dialect durchaus nur pohlnisch ist.

Hochderselbe gerulite mir die Yersicherung zu ertheilen, es 
werde die liolie Eandesstelle keinen Anstand nehmen den Unter- 
richt in pohlnischer Sprache zu bewilligen, und selbst pohlnische 
Unterrichtsblicher zu gestatten, wenn darum im ordentlichen Wege, 
und von den dazu Bemfenen darum angesucht werde.

[ch beeile mich dies der Hochwiirdigsten Diócesan Scliulen- 
Ober Aufsicht zur KenutniG und zur weiteren gefalligen Veran- 
lassung ergebenst zu unterbreiten.

J a b l u n l c a u  am 27. Apri i  !84S.
Jos. P e te r  m. p.

Yerwalter.«

Ks. Józef Paduch, naddozorca szkolny i dziekan w Cieszynie, wysłał 
natychmiast, bo już d. 28. kwietnia 1848 r. do Jeneralnego Wikaryatu 
w Bielsku następujące podanie:
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Nr. 258.

»Ho c h wi i r d i g s t e s  F. B. Gen.  V i c a r i a t a m t !
Die durch langjahrige Beobaclitung gemachte Erfahrung, dali 

die fiir die hierkreisigen Landschulen vorgeschriebenen slavischen 
Biicher ihrem Zwecke nicht entsprechen, veranla/3t die gehorsainst 
gefertigte dioez. Sclmlenoberaufsicht.

Das Hochwurdigste F. B. Gen. Vicariatamt um die Erwirkung 
einer hochortigen Aenderung zu bitten.

Uie erwahnten Schulbiicher sind in bohmischer Sprache mit 
deutschen Lettern gedruckt, wahrend doch der gróflte Theil der 
Landbewohner in dieser Diozese die slavische Sprache im pohl- 
nischen Dialekte sprechen, und zu ihrem Privatgebrauche auch 
nur pohlnische mit lateinischen oder auch deutschen Lettern ge- 
druckte Biicher besitzen. Diel3 fuhrt den Uibelstand herbei, daB 
die Kinder, welche im vaterlichen Hause selbst einigen Unterricht 
genie!3en, dann, wenn sie in die Schule kommen die Buchstaben 
nicht erkennen, und wenn auch dieses HinderniB zu beheben ist, 
doch den Sinn nicht begreifen, da die bohmischen Satze ganz 
anders geformt sind und auch anders klingen ais die pohlnischen, 
welche Letzteren doch in ihren Heimathsgemeinden Gang und 
Gebe sind.

insbesondere storend ist diese Abweichung fiir Giiste, weiche 
die Scliulen auf dem Lande besuchen und sieli iiberzeugen, daB 
die Kinder, obwohl sie mit bohmischen Schulbiichern versehen 
sind, doch alle an sie gerichteten Fragen pohlnisch beantworten, 
und sieli bedeutenden Zwang anthun miiCen um die fremde 
Mundart ihrer Lesebiicher zu lesen.

Selbst der Hochgeborene k. k. Herr Gub. Vice Prasident 
diirfte sich vor einigen Wochen wahrend seines Aufenthaltes in 
Jablunkau von dieser Unzukomlichkeit iiberzeugt haben.

Wenn nun auch ein oder das andere Kind in der bohmischen 
Sprache einige Fortschritte machen sollte, so sind diese ihm 
beinahe zu gar keinem Nutzen, da es die bohmische Sprache in 
der Unterredung mit seinen Angehdrigen und mit den iibrigen 
Bewohnern seiner Gemeinde, welche nur den pohlnischen Dialekt 
verstehen, nicht anwenden kann, und da es, wenn es beide Sprachen 
zugleich erlernen will, ungemeine fiir sein zartes Al ter nicht zu 
ubersteigende Schwierigkeiten zu tiberwinden hat.

Da es nun von Wesenheit ist, da!3 der Bewohner eines 
Bezirkes schon in der Jugend jene Sprache griindlich erlerne, 
welche in diesem Bezirke einheimisch ist, so zeigt sich die Notlr



wendigkeit darauf zu sehen, dal3 auch die Schulbiicher in dieser 
Sprache abgefafit seyen.

Da der Teschner Landbewohner jedoch aus dem Buche die 
bóhmischen, aus dem Gesprache mit seinen Angehórigen aber die 
pohlnischen Ausdriicke sich eigen machen mufi, so kann er keine 
dieser Sprachen griindlich erlernen, und wird mit der Orthographie 
beim Schreiben nie in’s Reine kommen und auch sehr viele Feliler 
begehen, da in dieser Beziehung die bohmische Sprache von der 
pohlnischen bedeutend und durchaus abweicht.

Auf Stiitze dieser Griinde stellet demnach die gehorsamst 
gefertigte dioec. Schulenoberaufsicht die Bitte: Das Hochwtirdigste 
F. 15. Gen. Vicariatamt gerulie hohen Orts einzuschreiten, dai3 
i n dem T e s c h n e r  A n t h e i l e  der  B r e s l a u e r  D i o c e s e  
p o h l n i s c h e  mi t  l a t e i n i s c h e n  L e t t e r n  g e d r u c k t e  Schul -  
b ii c h e r f ii r die F o l g ę  e i nge f i i h r t  we r d e n  moge n ,  d a m i t  
auch  die h i e r k r e i s i g e n  B e w o h n e r  in de r  L a g ę  s e ye n ,  
i h r e  M u t t e r  s p r a c h e  g r i i nd l i c h  e r l e r n e n  z u konnen .

Zugleich wolle auch danin gewirkt werden, daO an der hie- 
sigen k. k. Hauptschule ein Lehrer der pohlnischen Sprache an- 
gestellt werde, wie diel3 am protestantischen Gymnasium ohnedieB 
der Fali ist, damit die in den Schulen weiter vorgeriickte Jugend 
Gelegenheit finde, ihre Muttersprache, die sie im spateren Geschiifts- 
leben so dringend benothiget, gehdrig und nach Regeln kennen 
zu lernen.

Te s c h c n  am 28. April 1843.
Joseph  Paduch m. / .

Diuces. Schulenoberaufseher.«

Również rychło załatwił te sprawę Jeneralny Wikaryasz ks. 
Mateusz Opolski, który d. 30. kwietnia 1818 wysiał do Gubernium 
w Bernie poniżej umieszczoną prośbę spowodowaną podaniem ks. Paducha.

Nr. 177.
>l)as fb. Generalvicariat beehrt sich die an dasselbe geleitete 

Vorstellung der Diózesan Schulenoberaufsicht wegen Einfiihrung 
polnischer Schulbiicher in den Volksschulen des Teschner Kreises, 
und Bestellung eines Lehrers der polnischen Sprache an der 
Teschner Kreishauptschule Finem Hochlóblichen k. k. Gubernium 
mit der Bemerkung ehrfurchtsvoll zu unterlegen, dass die von der 
Schulenoberaufsicht fiir die Einfiihrung der polnischen Biicher 
angefiihrten Griinde vollkommen wahr und auf vieljahrige Krfahrung 
gegriindet sind.

Aus den mahrischen Schulbiichern entspringen fiir die polni­
schen Kinder die anhoffenden Unterrichtsvortheile nicht, sie sprechen
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y.u Hause polnisch, lesen bei Kitem in polnischcn Gebetbiichern 
und die Umgangssprache ist auch die polnische. Aus den mahri- 
schen oder bóhmischen Schulbiichern lernen sie nur so viel, ais 
es ihnen um die Befriedigung des Lehrers und der dftentliclien 
Priifung nothwendig ist, wobei bemerkt werden muss, dass sie in 
ihrem Kinderalter den Sinn des gelesenen mahrischen weder 
auffassen, weder gehorig versteben, und wena es auch mehrere 
fleifiige willfahrige Lehrer gibt, welche das Gelesene in der ver- 
s t a n d l i c h e n  S p r a c h e e r k i  ii ren,  s o mus s  das  w i e d e r  
im p o l n i s c h  en D i a l e k t  s t a t t f i n d e n ,  wo dann die Kinder- 
antworten in eben demselben polnischen 1 )ialekte erfolgen. Dies 
tlmn aber alle Lehrer nicht, und so geht der Nutzen und so 
manche niitzliche Lehre fiir das weitere Lebensalter aus den 
bohmischen Biichern verloren, weil sie nicht verstanden und auch 
nicht erklart worden ist. Mit Ausnahme des Friedeker an Mahren 
angfanzenden Schuldistrikts ist in den 7 Dekanaten die Umgangs­
sprache polnisch.

Wiinschenswerth, niitzlich und auch nothwendig ware nach 
der hierortigen Uiberzeugung die Einfuhrung der polnischen 
Schulbucher in den 7 Distrikten des Teschner Kreises zum beson- 
deren Nutzen und Yortheil nicht nur der Sclnil- sondern auch 
der erwachsenen Jugend, und insbesondere fiir das ganze I,eben 
der Teschner Kreisbewohner.

Die Umsetzung der polnischen gegen die bohmischen Schul- 
biicher wiirde auch keiner besonderen Schwierigkeit unterliegen, 
weil diese polnischen Schulbucher fiir das Kdnigreich Galizien und 
Lodomerien vom Staate verabfolgt werden.

U i b r i g e n s mus s  auch li i e r be m e r k t we r d e n ,  das s  
K i n d e r  v e r m b g 1 i c h e r e r  E l t e r n  die p o l n i s c h e n  Bi i che r, 
d i e  sie s e l b s t  e r k a  u fen,  in den S cli u l en  be nu t z en  
und d a r i n n  g u t e  F o r t s c h r i t t e  fiir die Ge gen  w a r t  und 
Z u k u n f t  ma c  hen,  wahrend armer Kltern Kinder an die 
bohmischen Biicher gebunden bei ihrem besten Willen keine 
besonderen Vorthei!e fiir das spatere Lebensalter aus den bolirni- 
schen Biichern schopfen.

Fiir die Anstellung eines eigenen polnischen Lehrers an der 
Teschner Hauptschule kann so lange keine Rede seyn, so lange 

die Trivialschulkinder die bohmischen Biicher in der Schnie beniitzen.
Bei dem protestantischen Gymnasium in Teschen ist ein 

polnischer Lehrer angestellt, und in den Volksschulen der Evan- 
gelischen sind polnische und nicht bohmische Biicher an der 
Tagesordnung.



I Jas fb. General Vicariat vereinigt sieli mit dem Antrage 
der Dioecesanschulcnoberaufsicht fiir die Einfiihrung polnischer 
bucher in den Volksschulen, und bittet gehorsamst um gnadige 
Realisirung des vorliegenden Ansucbens.

b i e l i  tz,  am 30. April iS48.
O p p o ls k y  >n. p.

H e m c z i r z  m. />.«
Ponieważ załatwienie powyższego podania długo się przeciągało, 

dlatego naddozorca szkół lcs. Paduch wystosował do Jeneralnego Wi- 
karyatu w bielsku d. 5. lipca 1848. następujący urgens:

Nr. 361.
»I I o ch w ii r d i g s t es 1'. B. G e n e r a l  V i c a r i a t a m t !

Die gefertigte Diocesan Scliulenoberaufsiclit ist unterm 28. Apri[ 
1. J. Z. 258 bei dem Hochwiirdigsten General Vikariatamt bittlich 
eingekommen, w o m it II o c h d e r s e l b e  die E i n f i i h r u n g  po i ­
li i s c h e r H ii c h e r mi t  1 a t e i n i s c li e n L e 11 e r n f ii r di e  liier- 
k r e i s i g e n I n i z i a I s c li u 1 e n e r wi r k e n  m o c li t e.

Da nun Lis itzt keine Erledigung dieses bittgesuches geschah, 
so erlaubt sieli die Diocesan Schulenoberaufsicht die gehorsamste 
bitte zu stellen und um belehrung zu bitten, ob es n i c h t  zweck-  
miifiig ware,  d i e ses  b i t t g e s u c h  an das  M i n i s t e r i u m  
des  Cu l t u s  w i e d e r h o h l t  e i nz us ch i c k e n.«
Dopiero po upływie blizko pół roku otrzymał Jeneralny Wikaryat 

uwiadomienie z Gubernium w Bernie, że Ministerstwo oświaty dekretem 
z d. 2. września 1848. E. 5556. zgodziło się na zaprowadzenie książek 
polskich zamiast morawskich w szkołach Księstwa Cieszyńskiego 
P o w y ż s z ą  wi ec  d a t ę  tj. d. 2. wr z e ś n i a  1 848.  uwa ż a ć  mo ż n a  
za dziel i  n a r o d z i n  p o l s k i e j  s z k o ł y  l u d o we j  w n a s z y m 
kraju.  Reskrypt gubernialny brzmi jak poniżej:

Nr. 34284.
V om  k. k. m. sclil. Gu b e r n i u m.

»Uber das dem h. Ministerium des Unterrichtes vorgelegte 
Einschreiten vom 30. April 1848. Z. 177 hat dasselbe mit dem 
h. Dekrete vom 2. September 1848. Z. 5556 eróffnet. da!3 die 
Einfiihrung der Schulbiicher in polnischer Sprache in den slavischen 
Bezirken Schlesiens aus den von den Schulbehorden angefuhrten 
Griiiiden keinem Anstande unterliegt.

Fur Galizien wird der Druck der Schulbiicher von der k. k. 
Schulbucher-Verschleiss-Administration besorgt, wo sie ftir den 
ersten Bedarf aucli fiir die schlesischen Schulen bezogen werden 
kónnen. Es unterliege iibrigens keinem Anstande dieselben im
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namlichen Wege, wie die tibrigen Schulbiicher fur die Provinz 
herbeizuschaffen.

Die Berichtsbeilagen folgen im Anschlusse zur weiteren Ver- 
fiigung mit dem Beisatze zuriick, daC der Normalschulbticher- 
Oberverleger Franz Gasi in Briinn unter Einem von dieser hohen 
Anordnung zur Wissenschaft und geeigneter Darnachachtung in 
Kenntnis gesetzt wird.

Br i i nn,  ara 13. October 1848.
S ch ó fer  m.p. 

H ó ch sm a n n  m.p.i
Równolegle z powyższą sprawa duchowieństwo czyniło starania 

w innej drodze celem wprowadzenia języka polskiego do szkól ludowych. 
Książęco-biskupi komisarz wezwał dziekanów cyrkularzem z d. 15. maja 
) 848. r. do ułożenia życzeń mających się przedłożyć parlamentowi we 
Wiedniu. Między innemi żądaniami duchowieństwo domagało się ener­
gicznie zaprowadzenia języka polskiego w szkołach ludowych i organizacyi 
szkół. - Duchowieństwo dziekaństwa cieszyńskiego wyraziło w tym 
względzie następujące żądania pod dniem 30. czerwca 1848. r. :

*b) Bessere Regulierung der vorbereitenden Kursę fur Lehrer durch 
Griindung der Seminarien zur Bildung der Schullehrer. 

d) Abschaffung der den Lehrern insbesondere aber den Kindera 
unverstandlichen Sprach- und Schulbiicher, Einfiihrung der Schul- 
biicher und des Unterrichtes im f. b. Teschner Kommissa- 
riate in połnischer Sprache in allen Volksschulen.8)* 

Ministerstwo oświaty wydało d. 2. września 1848, L. 5692 reskrypt, 
normujący język wykładowy w szkołach ludowych, który jednak nie 
zostaje w żadnym związku z wspomnionemi petycyami. Reskrypt 
ów nakazuje zaprowadzenie języka ojczystego jako wykładowego 
w najniższych trzech klasach szkoły ludowej i w pierwszej klasie szkoły 
głównej. Zdaje się, że poniżej umieszczony reskrypt ministeryalny jest 
w związku z reskryptem zaprowadzającym język polski w szkołach 
ludowych Księstwa Cieszyńskiego, albowiem oba wydane zostały 
w tym samym dniu, tj. d. 2. września 1848. r. Oto brzmienie drugiego 
reskryptu :

Nr. 31470.
»Vom k. k. m. schl es .  Gu b e r n i u m.

Da die Reorganisierungen der Volksschulen er.st nacli langeren 
Vorbereitungen ins Leben treten kónnen, manche vorhandene 
Ubelstande aber eine sofortige Abhilfe gestatten, so hat das h. 
k. k. Ministerium des Unterrichtes mit ErlaO v. 2. d. Mts. Z. 5692 
folgendes angeordnet.
a) Teschner Decanats-Acten, fascykul 1847 — 1849.
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In den Volksscliulen, zu denen hier die untersten Scliulen 
mit EinschiuO der 3 Klassen der Hauptschulen gerechnet sind, 
soli kiinftig der Unterricht den Schiilern in ihrer Muttersprache 
ertheilt werden. Dieses hat, wo kein Hindernis in der Beschaffen- 
lieit der Lehrer oder Schiiler entgegen steht, sogleich zu beginnen, 
im entgegengesetzten Falle sind die nothigen Einleitungen zur 
Durchfuhrung dieser Maflregel unverweilt und so zu treffen, dass 
mit dem Beginne des nachsten Schuljahres 1848/40, wo nicht un- 
iibersteigliche Hindernisse sind, wenig.stens auOer den Trivialschulen 
nocli in der ersten Klasse der Hauptschulen in Ausfiihrung kommen.

Briinn, 22. September 1848.
Sclió fer  m. p.

_________ F o rg a tsc li m. p.*

III. Następstwa zaprowadzenia języka polskiego w szkołach
ludowych.

Obecnie zbadać wypada, jaki wpływ i wrażenie wywarło zaprowa­
dzenie języka polskiego w szkołach ludowych, jakie stanowisko zajęła 
ludność wobec tej zmiany i jakie trudności były do pokonania, nim 
nauka w języku ojczystym zdobyła sobie przynależne jej miejsce w szkole.

Ze sprawozdania o konferencyach nauczycielskich zestawionego 
przez Jeneralny Wikaryat z dnia 29. marca 1849. wyjmuję dwa ustępy, 
z których wynika, że ludność dawno już pragnęła owej zbawiennej 
zmiany, że powitała ją z ogólną radością, bo nauka będzie odtąd 
prostsza i dla dzieci przystępniejszą a tem samem i wyniki nauki będą 
obfitsze. Odnośne ustępy brzmią dosłownie:

»S c h o n i n den f r i i her en Z e i t e n wur de  a u f drin- 
g e n d e s  An s  u c hen de r  S c h u l d i s t r i k t s  - A u f s i c h t e n  
B i e 1 i t z , F r e i s t a d t ,  J a b 1 u n k a u , S c h w a r z w a s s e r  und 
T esc hen auf  die U n t e r r i c h t s e r t h e i l u n g  in den dazu 
ge l i or i gen  S t a d t - und L a n d g e m e i n d e n  i n der  pol n i -  
s chen S p r a c h e  a n g e t r a g e n  und diesem bittlichen Gesuche 
wurde in dem mit h. Gub. Erlasse vom 13. Oktober 1848 Z. 31284 
herabgelangten Dekrete des h. Ministeriums des Unterrichts vom
2. September 1848. Z. 5550. gniidige Folgę gegeben, wodurch dem 
bisherigen Ubelstande abgeholfen, und wovon unter Finem der 
Normalschulbiicheroberverleger Gasi in Briinn hochortig ver- 
standiget wurde.

Di es e  den S c h u l i n s p e k t o r a t e n  b e k a n n t  g e w o r d e n e  
V e r o r d n u n g  wu r d e  mi t  a l l g e m e i n e r  F r  eu de in dem 
H a u p t s c h u l b e z i r k e  a u f genommen . c
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Dalej zaś w tem samem sprawozdaniu znajduje się jeszcze nastę­
pujący ustęp:

»Der Lese- und Schreibunterricht war bisber bei der polnischen 
Bevólkerung in den 6 Schulbezirken allerdings schwierig und 
musste durcli vielseitige Bemuhungen der Lelirer behoben werden, 
weil die Lehrbucher in der bolimisclien den Kindera unverstand- 
lichen Sprache gedruckt waren. Di e s e m i) bel  wi r d  i nzwi -  
s c h e n  durcl i  di e Z u t h e i l u n g  po l n i s c l i e r  B ii cli er  abge -  
hol f en  werden.  Li br i gens  mus s  den Leli r e m  d e r 6 
S c li u 1 b e z i r k e n a c h g e n i h m t  wer den ,  d a s s sie s i c h a u c h 
a l l en  E r n s t  es be mii lit bab en i br e  Zog  l i ngę in de r  
p o l n i s c h e n  S p r a c h e  u n d - S c b r i f t  iiacli Mog l i c l i ke i t  
e i n z u ii b e n.'J)c
Chociaż Ministerstwo wydało rozporządzenie na korzyść języka 

polskiego w szkołach Księstwa Cieszyńskiego i zarządziło zaprowadzenie 
książek polskich, mimo to Gubernium w Bernie nadsyłało w dalszym 
ciągu czeskie książki. W marcu 1849, otrzymał ks. Andrzej Fociorek, 
dyrektor szkoły głównej w Cieszynie do zaopinionowania czeską 
książkę rachunkową dla II. i III. klasy. W umieszczonem poniżej piśmie 
zajmuje ks. Fociorek bardzo wyraźne stanowisko przeciw czeskim 
książkom i domaga się energicznie zaprowadzenia polskich książek. 
To samo uczynił także naddozorca szkolny ks. Faduch i Jeneralny 
Wikaryusz ks Opolski.10)

Nr. 29.
>Hocl i wi i rdi gs t e  k. k. S c h u l e n o b e r - A u f s i c h t !

Auf das mit dem Intimate der k. k. Schulenoberaufsicht 
v. 17. Marz 1. J. Z. 222. herabgelangte hohe Gub. Dekt v. 20. Fe- 
bruar 1. J. Z. 1515 -wird Folgendes ergebenst eróffnet:

Es s i nd  me i nes  Wi s  s ens  se i t  4 De zen ni en vi e l e  
ii n d of t  w i e d e r h o l t e  Ber  ich t e  li i n s i cli 11 i cli der  Ein- 
f i i hrung de r  Scl iu lb lich er in sch les  i sch er  od er  pohl-  
n i sc li e r S p r a c h e  i n Vo 1 ks s ch u 1 e n des t e s c h n e r K r e i s e s ,  
dann  de r  B e s e i t i g u n g  und E n t f e r n u n g  d e r s e l b e n  in 
boh mi s c h e r  S p r a c h e  an hohe  und h ó c h s t e  Be  hor  den 
e r s t a t t e t ,  a be r  al le,  d a n i n  t e r  a uch h a l t b a r e  und ein- 
g r e i f e n d e  Re f  era te b i s l i e r  ni elit  b e r ii ks i ch t i g t, n i ch t  
g e wi i r d i g t  wor den .  Man hat allzeit leeres Stroh gedroschen. 
Die Schulbiicher in bohmischer Sprache verstehen im teschner
!j  Archiwum Jeneralnego Wikaryatu w Cieszynie: Rnbr. 7. Scliul-Acten uberhaupt 

Kasc. 5.— 1849. i 1850. 
lu) Tamże.
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Kreise, mit Ausnahme etwa einiger Dorfer um die Stadt Friedek, 
weder die Lehrer nocli die Eltern, viel weniger die Schulkinder; 
daher konnen aucli dieselben liier nur zum Nachtlieil der guten 
Saclie der Schulen beniitzt werden. Der schlesische Stadtler und 
Ddrficr verstelit weder die Cirkularien und ergangene hohe Ver- 
ordnungen nocli die Kanzelvortrage in bohmischer Sprache, daher 
so viele Mi(3verstandnisse und MiBdeutungen in dieser Hinsicht. 
Wiirden die kais. Cirkularien in den hierortigen Dorfgemeinden 
in schlesischer oder polnischer Sprache publizirt: so wiirde ihnen 
das hiesige Volk Vertrauen abgewinnen, und waren die Schulbiicher 
in eben derselben Sprache verfaOt, so wiirde sie die Jugend lieb- 
gewinnen ; so aber sieht man sie fiir altes, trockenes, verschimmeltes 
ComiCbrot an, welches der zarten lugend nicht schmecken kann, 
daher es mit Unwiilen und Eckel weglegt.

Man entferne alle Schulbiicher in bohmischer Sprache aus 
allen Volksschulen des teschner Kreises. und dieselben werden sieli 
in wissenschaftlicher Hinsicht bedeutend emporheben. Wenn doch 
schon eininal die hohen und hochsten Behbrden bis hierauf zum 
hohen k. k. Unterriclits-Ministerium die dringende Nothwendigkeit 
dieser MaCregel einsehen indchten! — Ich befinde mich demnach 
nicht in der Lagę die Einfiihrung dieses Rechnenbuches in boh­
mischer Sprache fiir die 2. und 3. Klasse in der teschner Kreis- 
hauptschule zu veranlal3en, und Stelle demnach dieses Exemplar 
zuriick. mit der Yersicherung, daI3 sieli aucli nicht ein einziger 
dasiger Vater entschliefien kónnte, dieses Rechnenbuch fiir sein 
Kind anzukaufen, und der Ober-Verleger Gasi hat ganz Recht, 
wenn er die Drucklegung des Rechnenbuches fur die 1. KI. in 
bohmischer Sprache sistirt.

Sc Ir 1 i e 131 i c h wi r d  nocl i  be i ge f i i g t ,  da 13 an d e r  
t e s c h n e r  H a u p t s c h u l e  s e i t ] . N o v e m b e r  1 848 de r  U n - 
t e r r i c li t i n de r  poi  ni sc  hen S p r a c h e  e r t li e i 11 w i r d , u n d 
d a (3 di e  Sc li ii l er  b e i de r  d a r a u s a m 9. M ii r z 1 84 9 a b g e - 
h a l t e n e n  Pr i i f ung  gen i igen de und e r f r e u  l i che  F o r t  
s c h r i t t e  an T a g  g e l e g t  bab  en.

T e s chen,  ani 17. Marz 184i).
And. P o tio rek  m. p.

Jlireklor. c

Na podstawie powyższej opinii wystosował naddozorca szkół ks.
Józef Faduch w Cieszynie następujące pismo do jenerainego Wikaryatu
w Bielsku.
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Nr. 257.
• H o c h w ii r d igs t e s F. R. Ge n era  1 - V i c a ri a t !
Mit Bezug auf den II. Gub. Erlaf3 vom 30. Februar 1. J. 

Z. 1515. und auf die Intimation des Hochwiirdigsten General- 
Vicariatamtes vom 15. v. M. Z. 165. zeigt die ergebenst gefertigte 
Diozes. Schulenoberaufsiclit an, daC das mitgetheilte und in 1/ 
wieder riickfolgende Rechenbuch fiir die 2. und 3. Klasse in boh- 
mischer Sprache hierort nicht cingefiihrt werden kann, da die 
schulbesuclienden dieser Sprache durchaus nicht machtig sind. 
und nur ihre Muttersprache, die schlesisch-pohlnische verstehen.

Die in 2/. zuliegende AeuCerung der Schuldistricktsaufsicht 
in Schwarzwasser und insbesondere die in 3/. enthaltene Erklarung 
des Ilerrn Hauptschuldirektors verdient liier volle Beriicksiclitigung, 
und es muO gebethen werden: D as H o c h w i i r d i g s t e  General -  
V i c a r i a t a m t  wol l e  ho hen Or t s  dali i n wi r ken ,  daO die 
S c h u l b i i c h e r  in p o l n i s c h e r  S p r a c h e  g e d r u c k t  und 
a nh e r  mi t g e t h e i l t  w e r d e n  mógen,  da s o n s t  de r  Unt er -  
r i c h t au f  e i n e dem G e s e t z e und  s e i n e m Z w e c k e e n t- 
s p r e c h e n d e  A r t  n i c h t  e r t h e i  11 we r d e n  kann.

Tes c l i  en am 4. April 1849.
Jos. Paduch w. p.,

D io z e s .  S c h u l e n o b e r a u f s e h e r . c

Jeneralny Wikaryat w Bielsku nietylko zgodził się na zdanie ks. 
Pociorka i ks. Paducha, lecz zaproponował nawet zaprowadzenie polskich 
książek rachunkowych w głównej szkole w Cieszynie, ale Gubernium 
na tę propozycyę wcale nie reagowało.

Nr. 191.
>Das mit hohem Gubernialdekret vom 20. Feber 1. J. Z. 1515. 

herabgelangte Rechenbuch in bóhmischer Sprache fiir die 2. und
3. Hauptschulklasse wurde beziiglich seiner Einfiihrung in der 
Teschner Kreishauptschule der Diózesan. Schulenoberaufsiclit zur 
Priifung mitgetheilt und dieselbe findet dessen Gebrauch und Be- 
niitzung in der Teschner Hauptschule weder wiinschenswerth, weder 
dem Zwecke entsprechend, weil die schlesische Jugend die bóhmische 
Sprache nicht verstehen, und  t r a g t  an a u f  di e  Mi t t h e i l u n g  
des  R e c h e n b u c h e s  in der  n a t i o n a l  o d e r  p o l n i s c h e n  
und  der  p o l n i s c h e n  L e h r b i i c h e r  fiir d i e V o l k s s c h u l e n  
und nachdem derselben friiheren Bitte in dem mit hohen Gubernial- 
ErlaOe vom 13. October 1848. Z. 34284. herabgelangten Dekrete 
des hohen Unterrichtsministeriums vom 2. September 1848, Z. 5556 
gniidige Folgę gegeben, und hievon auch der Normalschulbiicher-
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Oberverleger Franz Gasi hochortig verstandigt wurde, so ist ja 
dem lang anhaltenden Ubel so gut wie abgeholfen, weil die Schul- 
bticher in der polnischen Sprache fiir den Schulbezirk Bielitz, 
Freistadt, Jablunkau, Skotschau, Schwarzwasser und Teschen von 
nun kiinftighin erfolgt werden.

We nn  j e d o c h  das  R e c h e n b u c h  fiir die 2. und  3. 
H a u p t s c h u l k l a s s e  in der  p o l n i s c h e n  S p r a c h e  in Ga- 
l i z i en ben i i t z t  wi rd,  so w i r d um d e s s e n  Be n i i t z u n g  
und E i n f i i h r u n g i n d e r T e s c h n e r H a u p t s c h u l e  i n t i e f e r  
K h r f u r c h t  a n g e s uc h t .

Bi e l i t z  am 7. April 1849.
O ppo lsky  m. p. 

H e rn c z ir z  m. p . «
Na powyższą propozycyę Jeneralnego Wikaryatu nadeszło z Guber- 

nium następujące załatwienie:
N. 13977.

• V om  k. lt. M. S. L a n d e s g u b e r n i u m .
Mit Riicksicht auf die mittelst Gubernial-Dekrets vom 13. 

Oktober 1848. Z. 34284. gegebene Zusicherung von Volksschul- 
buchern in d e r p o l n i s c h e n  S p r a c h e  fiir einen Theil des 
Teschner Kreises hat es von der mittelst Gub. Erlafi vom 20. 
Februar 1849. Z. 1515. angeordneten Einfiihrung des Rechnungs- 
buches fiir die 2te und 3te Klasse in b o h m i s c h e r  S p r a c h e  
abzukommen. Hiemit wird der Bericht vom 7. April 1819. Z. 191. 
dessen Beilagen hier zuriickfolgen erledigt.

Br t inn am 7. Julii 1849. ... , , , ... rr u r  den Landes-Chet:
S ch ófer  m. p.«

Przy zaprowadzaniu polskich książek w szkołach ludowych Księstwa 
Cieszyńskiego musiano przezwyciężyć niejedną trudność. Naprzód 
władze szkolne nie zaopatrzyły szkół w dostateczna ilość polskich 
książek, lecz przeznaczały tylko corocznie pewną przepisaną liczbę, tak 
że czeskie książki pozostały jeszcze kilka lat w użyciu, aż się całkiem 
zniszczyły i nie mogły być więcej użyte. Zdarzyło się też w r. Is52., 
że Jeneralny Wikaryat w Strumieniu zażądał 239 egz. polskiej książki do 
czytania część I., lecz jej nie otrzymał, bo nakład był wyczerpany. 
Natomiast Starostwo w Bielsku d. 27. września 1852. przesłało taką 
samą liczbę polskiej książki do czytania część II. Jeneralny Wikaryat 
zgodził się na to a Starostwo w Bielsku d. 10. stycznia 1853. uwiadamia 
go, że do Ministerstwa oświaty nadesłano nową książkę polska do czy­
tania część I. do aprobaty, która jednak dopiero za kilka miesięcy 
wyjdzie z druku.

2*
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Dla szkól katolickich przeznaczono książki drukowane dla Galicyi; 
trudność była większa co do książek dla szkól ewangelickich. Stalmach 
pisze w swoim pamiętniku o książkach szkolnych w języku polskim po 
zaprowadzeniu języka polskiego w szkołach co następuje:

»Zaprowadzenie języka polskiego w szkołach Indowych wyma­
gało także p o l s k i c h  k s i aż e k s z k o l n y c h .  Katolicy znajdy wali 
takowe w nakładzie rządowym dla Galicyi. Ewangelicy musieli po­
myśleć o własnych wydaniach, i zabrało się do tego kilku duchem 
narodowym ożywionych nauczycieli ludowych przy pomocy redaktora 
»Tygodnika Cieszyńskiegot. Ale ci nauczyciele postępowali zbyt 
teoretycznie, rozbierali gruntownie przedmiot i przeciągła się 
praca parę lat. Ubiegł ich przeto Jan Śliwka; wziął się praktycznie 
do rzeczy, z.a pomocą podręczników poznańskich ułożył szybko 
Elementarz i Piosnki dla dzieci i później wydał jeszcze kilka innych 
»książeczek dla młodzieży.«
Oprócz powyższego ustępu znalazłem w pamiętniku Stalmacha 

jeszcze dwa ustępy o zaprowadzeniu języka polskiego w szkołach ludo­
wych na Śląsku, które rzucają gruby snop światła na ówczesne stosunki 
szkolne i w zupełności zgadzają się ze szczegółami spotykanymi tu 
i ówdzie w aktach szkolnych Jeneralnego Wikaryatu.

». . . język polski ustalał się w szkołach, mianowicie ludowych, 
mi ino s t a w i a n i a  mu p r z e s z k ó d  z r ó ż n y c h  s t ron.  Naj- 
gorliwiej duchowieństwo katolickie rozszerzało polszczyznę w szko­
łach zamiast używanej dotąd czeszczyzny, boć polski język ułatwiał 
naukę ludowi po polsku mówiącemu. Również i ewangieliccy 
pastorowie zgadzali się na wyrugowanie resztek czeszczyzny na 
korzyść języka polskiego w szkołach ewangielickich. Lud widząc 
większy pożytek z nauki w macierzyńskim języku polskim, nabierał 
więcej upodobania i zamiłowania w nim i przez to budziło się 
powoli poczucie narodowe. Że jednak znaczna część gmin potrzy­
mała czeszczyzne w swych szkołach, przyczyny tego później się 
wyjaśnią. — YV gimnazyach cieszyńskich jednak wykładano język 
polski jakoteż czeski, tylko jako przedmioty.«

Na innem zaś miejscu pisze Stalmach o szkołach miejskich i wiej­
skich w swoim pamiętniku i o gimnazyach cieszyńskich tak:

sNauka języka polskiego w szkołach już od r. 1848. rozpo­
rządzeniem rządowem została nakazaną. W szkołach, mianowicie 
w gimnazyach cieszyńskich, w katoiickiem, które od r. 1849 
siódmą a od r. 1850. ósmą klasą uzupełniono, i w ewangielickiem, 
które od r. 1850. przyjęte zostało za państwowe, tudzież w urzą­
dzonej dwuletniej preparandzie, zaprowadzono naukę języka poi-
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skiego i czeskiego dia uczniów narodowości polskiej lub czeskiej, 
jako przedmiot nadobowiązkowy, pozostawiając język niemiecki 
jako wykładowy. Względem miejskich szkól (cieszyńskich), na 
zapytanie ministerstwa o ś w i a d c z y l i  s ię d o z o r c y  s z k o l n i  
za p o l s k i m j ę z y k i e m w y k ł a d o w y m ,  lecz rada miejska, 
w której zasiadali koryfeusze niemieccy, uchwaliła pozostawienie 
języka niemieckiego, a to ze względu na urzędników a nie na 
ludność; nie przyjęła nawet języka polskiego za przedmiot obowiąz­
kowy, tylko pozwoliła uczyć się go dzieciom, które chcą. Lepiej 
postąpiły inne gminy miejskie, które przynajmniej w początkowych 
klasach przyjęły język polski za wykładowy ze stopniowem prze­
chodzeniem do niemczyzny w wyższych klasach. Natomiast 
wielka zmiana zaszła w szkołach wiejskich. Zamiast czeskiego 
języka, który w nich z dawniejszych czasów był prawnie ustanowio­
nym, gminj' począwszy od granicy galicyjskiej od Bielska aż do 
Bogumina nad granicą morawską, jedna za drugą zaprowadzały 
języlc polski w swych szkołach. Pozostała jednak znaczna liczba 
gmin od strony morawskiej przy czeszczyźnie.*
Widocznie wpływy naddozorcy szkół ks. Paducha i innych miaro­

dajnych czynników musiały wziąć górę nad wpływami przeciwnymi 
Językowi polskiemu, bo w maju 1850. r. nadeszło rozporządzenie mini- 
steryalne, mocą którego język polski stał się w cieszyńskich szkołach 
językiem obowiązkowym.11)

>Od ministerstwa przyszło narządzenie, żeby się w naszych 
szkołach miejskich w Cieszynie, język polski jako obowiązkowy 
nauczał. Zatem ministerstwo lepiej ocenia nasze potrzeby, niżeli 
pewni członkowie naszej miejskiej rad}', którzy na przypuszczenie 
języka polskiego jako obowiązkowego ani przyzwolić chcieli. 
Ministerstwo przeto usłuchało dogodniejszej rady dozorców szkol­
nych, według której nauki mają się udzielać w niemieckim języku, 
ale język polski jako przedmiot ma się nauczać z obowiązku 
w każdej klasie, i
Już powyżej znajduje się wzmianka o wynikach nauki języka pol­

skiego w szkole głównej w Cieszynie zaraz w pierwszym roku po za­
prowadzeniu języka polskiego.12) Pierwszą obszerniejszą relacyę o po. 
stępach w nauce w języku polskim znalazłem w korespondencyi z Ja­
błonkowa do > Tygodnika Cieszyńskiego«.13)

»!.>. 17. t. m. (17. września 184 9) odbywał się eksamen czyli 
popis drugiej klasy szkolnej w Jabłonkowie. Pan katecheta ks.
n) » Tygodnik Cieszyński« nr. 15. z cl. 11. maja 1850. str. 102.
12) Zaopiniowanie książki rachunkowej czeskiej przez ks. Potiorka.
,:i) » Tygodnik Cieszyński'1 nr. 3. z d. 22. września 1349. str, 18- i 19.



22

Tytus Śliwka gorliwie miłujący piśmiennictwo polskie, katechizował 
w polskim języku. Potem dokazali szkolnicy pod przewodnictwem 
p. nauczyciela Prochaski swoje wiadomości z polskiej gramatyki. 
Nie mogliśmy dosyć podziwiać tak wielki postęp dziatek, co nas 
napełniło wdzięcznością ku p. Prochaskowi, który mimo wszelkich 
przeszkód jemu czynionych, przekonaniu swojemu jako i pożąda­
niom naszego czasu umiał zadosyć uczynić. Pan Prochaska jest 
rodem z Morawy, a przyucza się języka polskiego, aby mógł 
w nim nauczać. Jest to przekonującym dowodem przeciw tym, 
którzy mówią, że nasz język jest czeski, a po niemiecku urzędują.

Szanowny Pan Prochaska zwiększył naszą wdzięczność przez 
popularny wykład fizyki, polskiej pisowni, przez nauczanie śpie­
wania polskich kościelnych pieśni, jako też jeografii i rysowania. 
Że celu nie ominął, świadczy zaspokojenie i ukontentowanie 
wszystkich przytomnych gości.

Jeszcze raz nasze dzięki p. Prochaskowi i ks. wik. p. Śliwkowi, 
jako też szanownemu starcowi wielebnemu p. arcyks. Piontkowi 
i p. Justycyaruszowi Petrowi, którzy zachęcali do polskiego języka, 
przekonani będąc, że na ten sposób tylko ogół naszego ludu 
lepszego wykształcenia dosięgnąć może.« A . E.
Wymienieni ks. Piontek i justycyaryusz Peter byli pierwszymi, 

którzy według niniejszej rozprawy na początku r. 1848. domagali się 
wprowadzenia języka polskiego do szkół, ostatni na podstawie życzenia 
wyrażonego wobec niego przez wicegubernatora Pużańskiego.

Oprócz tego znalazłem drugi jeszcze referat14) w postaci korespon- 
dencyi o nauce w języku polskim i morawskim w Pomnej, gdzie d.
21. sierpnia 1849. odbył się egzamin dzieci szkolnych w obecności władz 
szkolnych i licznych rodziców:

»Nienapotkaliśmy tu jako indziej zaniedbywania polskiego 
pisma i ćwiczenia w frakturze (rodzaj ozdobnego pisma). Pieśń 
polska i stosowne przedmowy przodkowały popisowi. Religię 
wysłuchywano w polskim języku; dziatki, które tylko morawskie 
katechizmusy mają (niestety, nie mamy jeszcze dostatecznej liczby 
polskich książek zaprowadzonej!) wyrażały się mniej dobitnie. 
Dzieci ewanielickich rodziców opowiadały biblijne historye z naszem 
zadowoleniem. Nastąpiło czytanie, najpierwej z morawskiego, potem 
z polskiego elementarza. Kiedy po polsku czytano, mimowolnie 
wyrzekli niektórzy ziomkowie: »Jak to polskie dokładnie wyma­
wiają. « Rachunki w głowie, które o biegłości i bystrości dziatek 
świadczyły, ukontentowały tak naszych ziomków, iż przyrówny-
H) ^Tygodnik Cieszyński* Nr. 28. z d. 7. września 1850. str. 218. i 219.
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wali pierwej odbieraną naukę z teraźniejszą. Toż samo i przy 
jeografii. Rodzice, którzy ledwie o tej potrzebnej nauce kiedyś 
przypadkiem co dosłyszeli, widzieli swe dziatki w niej już częścią 
obeznane. I początkowe pojęcia z fizyki oswoiły sobie te dziatki. 
Potem pisano polskie dyktando na tablicy. Ojcowie całkiem za­
dowoleni opuścili ten popis.« A . E.
Ciekawą też, jest wiadomość w > Tygodniku «1 ry) o nauce języka 

polskiego w szkołach cieszyńskich w roku 1848. i 1849:
^Szanownym ziomkom i czcigodnym panom, którzy bądź już 

w zeszłym, bądź w bieżącym roku o naukę języka polskiego 
w Cieszyńskich szkołach się przyczynili, mianowicie: ks. dziekan 
J ó z e f  Pa duch,  naddozorca szkół obwodu Cieszyńskiego; ks. 
An d r z e j  P o c i o r e k ,  dyrektor szkoły normalnej w Cieszynie: 
ks. A n d r z e j  Źl i k ,  pastor i efor ewang. gimnazyum w Cieszynie, 
ks. L e o p o l d  So b e c k i ,  który wykładał język polski na katol. 
gimnazyum; ks. Ma t e r ,  który nauczał języka polskiego w szkole 
normalnej; pp. P. K a j z a r ,  K. G a z d a  i J. Ku kuc z ,  profeso 
rowie na ewang. gimnazyum; p. J ó z e f  B a r t ,  dyrektor szkół 
normalnych w Cieszynie, pp. K. Kendz i or ,  J. Kani a ,  ]. Fa l d i n  
— jako też panom Dktr. E. P r u ca r owi  i J. Pa  l a s kowi ,  którzy 
na tutejszych gimnazyach język czeski wykładali, — przesłało 
Towarzystwo Cieszyńskie dla wydoskonalenia się w języku polskim 
(Czytelnia), iisty w celu oświadczenia im uznałości z swojej strony, 
za usiłowanie ich, ufając, iż ono wyrazi przez to tylko wdzięczne 
chęci współziomków, stosownie do życzenia, żeby i wyższe warstwy 
ludności, nie tylko księża i nauczyciele, ale też urzędnicy i ma­
jętni obywatele a mieszczanie jak najprędzej ustnie i pisemnie też 
z prostym ludem ojczystej mowy dobrze używać, a tak tym łatwiej 
jemu radzić, jego pouczać i dobro jego wspierać mogli.«

IV. Wprowadzenie nauki języka niemieckiego do polskich szkól
ludowych.

Kiedy tak nauka w języku polskim, przedewszystkiem w szkołach 
wiejskich, coraz to więcej się ustalała, a książki polskie prawie całkiem 
wyrugowały książki morawskie, zaczęły władze szkolne wprowadzać do 
szkół język niemiecki nie tylko w wyższych klasach, lecz nawet w pierwszej 
klasie w drugim oddziale. Rozporządzenie normujące naukę języka nie 
mieckiego w szkołach wiejskich wydane zostało d 18. maja 1853. L. 876. 
Chociaż bardzo dokładnie przewertowałem wszystkie akta szkolne Je- 

'") Tygodnik Cieszyński Nr. 9 z d. 10 listopada 1849. str. 72.
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neralnego Wikaryatu /. owych czasów, rozporządzenia tego w oryginale 
odszukać nie zdołałem. Rozporządzenie to znane mi jest z reskryptu 
rządu krajowego w Opawie z d. 22. listopada 1854. L. 12633, w którym 
tenże zapytuje Jeneralny Wikaryat, dlaczego szkoły w Niemieckiej Lu­
tyni i Dziećmorowicach nie zostały uwiadomione o zaprowadzeniu tamże 
języka morawskiego zamiast polskiego, przyczem rząd zwraca uwagę na 
późne rozpoczynanie nauki języka niemieckiego w szkołach ludowych. 
Reskrypt ten poniżej będzie dosłownie zacytowany.

Nastąpiła więc po krótkim czasie nauki w języku polskim lub 
czeskim nagła zmiana. Rozporządzenie z d. 2. września 1848 wprowa­
dzające język polski do szkól uległo tern samem dotkliwemu ograniczeniu.

Poniżej umieszczam reskrypt™) rządu krajowego w Opawie, od­
noszący się do tej sprawy :

»Von der  k. k. L a n d e s schu 1 b ehor de .
Scli.

Nach dem Berichte des k. k. Volksschulinspectors vom 26. Juli 1.| . 
tiber die im genannten Monate vorgenommene Inspection mehrerer 
Volksschulen im Teschner Commissariate sprachen einige Lehrer 
den Wunsch aus, es móclite zur Erleichterung und Fórderung des 
deutschen Unterrichtes in den slavischen Schulen fur Beteilung der 
armeren Kinder mit Gratisbiichern gesorgt werden. Das Hoch 
wtirdige f. b. Kapitular-Yikariat wird ersucht, nach Einholung der 
Wohlmeinung des Herrn Diócesan-Schulenoberaufsehers und der 
łlerren Schuldistriktsaufseher sich anher zu aufłern, ob nicht von 
den seither bewilligten Gratisbuchern, und zwar anfanglicb von 
der Kibel, ein Teil deutsch zu verabreicben ware.

T r o p p a u  am 10. August 1853-«
podpis nieczytelny.

Wikaryat kapitularny w Strumieniu przesłał powyższy reskrypt 
do naddozorcy szkół w Frydku pod dniem 23. sierpnia 1853. I.. 283. do 
zaopiniowania, na co otrzvmał następująca odpowiedź

Nr. 41!).
> Ho c h wi i r d i g s t e s  F. B. G e n e r a l  v i c a r i a t !
Die Diócesanscbulenoberaufsicht hat die Ebre, sich auf das 

Hocbamtliche vom 23. v. M. Z. 283. mit Riickschlufl des Commu- 
nicats dabin zu aufiern, dass die. von den Scbuldistrikts-Aufsichten 
eingereicbten Ausweise uber das ErforderniB der gratis-Biicher fur 
arme Schulkinder fiir das Jahr 1854. bereits mit Riicksicht auf 
den allmahlig einzufiihrenden Unterricht in der deutschen Sprache 
verfal3t worden sind und es somit fur dieses Jahr dabei zu ver- 
bleiben hatte.
lC‘) Archiwum Jeneralnego Wikaryatu: Rubr. 7 Schulacteu uberhaupt. Kasc. t». 

1851— 1853.
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Dabei mufi noc]) bemerkt werden, dass dem dieOfalłigen 
Hediirfhisse nicht entsprochen wiirde, wenn ein Theil der ange- 
suchten slavischen Gratisschulbiicher — in deutscher Sprache 
verabreiclit werden wollte, indem der slavische Unterricht dabei 
einen Abbruch erleiden wiirde. Rei den im Teschner Commissariats- 
Rezirlce befindlichen Trivialschulen, wo der Scliulunterricht in zwey 
Sprachen zu ertbeilen ist, benothigen die Kinder die Biicher in 
beiden Sprachen, und waren mit denselben gehorig zu versehen, 
wenn ein guter Erfolg Statt haben soli.

Das Hochwiirdigste F. B. Generalvicariat wird demnach ge- 
horsamst ersucht, die Verfiigung treffen zu wollen, dass fiir die 
armen Schulkinder des Teschner Commissariatsbezirks in Hinkunft 
von der Fibel und den Lesebuchern fiir je 2 Kinder, ein slavisches 
und ein deutsches dann von den Evangelien fiir je 3 Kinder; ein 
slavisches und ein deutsches F.xemplar bewilligt werden wolie. 

b r i e  dek den 5. September 1853.
Der Diocesansclmlenoberaufselier:

K o z ia r  m. p. <
Jeneralny Wikaryat w referacie wystosowanym do rady szkolnej 

krajowej w Opawie z d. 19. września 1853. L. 314. zgodzi! się w zasadzie 
na powyższe propozycye, zażądał jednak wbrew opinii naddozorcy 
szkolnego pomnożenia liczby niemieckich elementarzy (Fibel) już na r. 1854. 

Władza szkolna w Opawie załatwiła tę sprawę jak poniżej:
1946.

»Von de r  k . k .  L a n d e s s c hu  1 b e h  d r d e ! Sch

Ober den Bericht vom 19. v. M. Z. 314. findet mail bei dem 
Umstande, ais nacli dem im Anschlufle zuriickfolgenden Berichte 
der Didcesan-Scluilenoberaufsicht die Bestelluug der Gratisbiicher 
mit Riicksicht auf den Unterricht in der deutschen Sprache fur 
das Schuljahr 1 8 5 bereits eingeleitet ist, diese getroffene An- 
ordnung nicht zu beirren, sondern den Erfolg des Unterrichtes 
abzuwarten.

Nach den Wahrnehmungen im Laufe des Schuljahres wolle 
das Hochwiirdige f. b. Generalvicariat in dem Flauptberichte iiber 
den Zustand der Yolksschulen fiir das Schuljahr 1854. auch ins 
besondere iiber den Erfolg dieses Unterrichtes berichten, und im 
Falle der Notwendigkeit einer Yermehrung der Gratisbiicher in 
bestimmter Ziffer den Antrag stellen.

T r o p p a u  am 1. Oktober 1853.<
podpis nieczytelny.

W dalszym ciągu udało mi się wydobyć dwa reskrypty17) rządu 
krajowego w Opawie świadczące o stanie nauki języka niemieckiego 

>9 Archiwum Teneralnego Wikaryatu. Rubr. 7 Schulacteniiberhaupt. ł ase. 7. 1854— 1856.
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w polskich i czeskich szkołach ludowych. Widać z nich, że władze 
szkolne kładły wielki nacisk na naukę języka niemieckiego, nie szczędząc 
uznania dla gorliwych nauczycieli.

674>Von de r  k. k. schl .  L a n d e s s c h u  1 b e h órde.  ,TL-
bcl).

Nach einem Inspectionsberichte des k. k. Schulrathes votn 
2. April 1. J. verspricht der deutsche Unterricht bei den meisten 
der von demselben so eben inspicirten Volksschulen im Teschner 
Commissariate eiti gutes Gedeihen ; insbesondere werden die Schulen
zu Ogrodzon, Perstetz, Heinzendorf,.................Hnoynik u. Sedlischt
genannt, bei denen der Fortgang der Kinder im Deutschen bereits 
ein verhaltnil3mafiig recht erfreulicher sei. Das Hochwiirdige fb. 
Generalvicariat wird ersucht, den Lehrern J o h a n  n Wi c he r e k ,
G e o r g  T h o m a n e k ,  F r a n z  S c h w a n d a , .....................................
F r a ń  z T h o m a n e k  und I g n a z  Bu r e l  fur ihre eifrige, zweck- 
maOige und erfolgreiche Verwendung in Betreff des deutschen 
Unterrichtes die h i e r o r t i g e  A n e r k e n n u n g  aus zudr i i cken .

T r o p p a u  am 5. April 1854.
podpis nieczytelny.«

>Von de r  k. k. schl .  L a n d e s r e g i e r u n g .  9899.
Das h. Unterrichtsministerium hat laut Eroffnung vom 11. d. M. 

Z. 13449 den Inhalt der Hochdemselben mit dcm h. o. Berichte 
vom 19. v. M. Z. 8935 vorgelegten Relationen des k. k. Schnl 
rathes u. Volksschulinspectors Wilchelm liber die im 2 Semester 
185 74 abgehaltenen Schulvisitationen, so wie der aus Anlal3 der 
einzelnen Relationen von der k. k. Landesregierung getroffenen 
Verfiigungen mit dem Beisatze zur Kenntnifi genommen, Hoch 
dasselbe habe den guten Zustand der iiberwiegend grofieren Zahl 
der visitirten Schulen, und namentlich die Sorge, welche dem 
deutschen Sprachunterrichte in den slavischen Schulen mit er- 
wiinschtem Frfolge zugewendet werde, mit groOer Befriedigung 
wahrgenommen und liberlasse es der Beurteilung der k. k. Landes­
regierung ob aus diesem Anlalłe den bereits bei Erledigung der 
einzelnen Relationen belobten ausgezeichneteren Lehrern, Katecheten 
und Ortsschulaufsehern auch die Hochortige Anerkennung aus- 
zusprechen ware.

In Folgę dieser H. Ermachtigung findet man den Herrn 
Local Andreas Rohr in Reiwiesen, dann die Lehrer Karl Lehmann 
in Hasiach, Anton Wicherek in Ogrodzon, Georg Thomanek in
Perstetz, Franz Schwanda in Heinzendorf bei Bielitz........................
.................................... Franz Thomanek in Hnoynik u. Ignaz Burel
in Sedlischt zu bezeichnen, denen das Hochwiirdige Ib. General-



vicariat fur ihre vorziigliche und erfolgreiche Verwendung u. was 
die genannten Lehrer betrifft, namentlich fur die in dem deutschen 
Sprachunterrichte erzielten giinstigen Erfolge die Anerkennung 
des h. Ministeriums ausdriicken wolle.

T r o p  pa u am 16. September 1854.
podpis nieczytelny.*

V. Epizod z pogranicza polsko-czeskiego.
Już wówczas na pograniczu polsko-czeskiem przyszło do starcia 

w sprawie języka wykładowego w szkołach w Niemieckiej i Polskiej 
Lutyni i Dziećmorowicach. W r. 1848. zaprowadzono i w tych szkołach 
język polski zamiast morawskiego (czeskiego) i rozdzielano rokrocznie 
polskie książki pomiędzy dzieci. Tak trwało do r. 1853. D. 10. grudnia 
1853. wnieśli przełożeni gmin powyższych wiosek podanie do rady 
szkolnej w Opawie z prośbą o zaprowadzenie języka morawskiego, 
a władze szkolne wbrew opinii dozorcy dystryktowego ks. Plasunia 
z Frysztata, który bardzo gorliwie ujmował się za polskim językiem, 
nakazały zaprowadzić napowrót w tych szkołach język morawski po­
cząwszy od roku szkolnego 1854/5. Głównymi sprawcami tej przemiany 
byli nauczyciele, pochodzący z Morawy, nie znający języka polskiego. 
Natomiast nauczyciele pochodzący ze Śląska nawet w szkołach z wy­
kładowym językiem morawskim udzielali dzieciom objaśnień w języku 
polskim.

Nim przystąpię do zapowiedzianego powyżej tematu, chciałbym 
tu omówić mały taki epizod zaszły w szkole szonowskiej.

D. 22. września 1856. odbyło się poświęcenie nowej szkoły w Szo­
nowie. Według sprawozdania nadesłanego do Jeneralnego Wikary atu 
przez naddozorcę szkół ks. Koziara z Frydku z d. 23. września 1856. 
odbyło się poświęcenie w języku polskim. Wydana też została przez 
ks. Monczkę18) broszurka w języku polskim na tę uroczystość pod ty ­
tułem: »Przeznaczenie szkoły i powinności rodziców względem tejże. 
Pamiątka poświęcenia nowej szkoły w Szonowie dnia 22. września 1856. 
przez ks. Antoniego Monczkę. Cieszyn. Drukiem Karola Prochaski 1856* 
stronic 24.

W dzień poświęcenia tej szkoły odbyła się też wizytacya tej szkoły 
i egzamin w szkole. Śląski rząd krajowy czyli władza szkolna krajowa 
otrzymała o tej wizytacyi referat ze strony inspektora zdaje się nie 
bardzo pochlebny, bo w reskrypcie wystosowanym przez rząd krajowy

,fi) Ks. Monczka pisał w swoim czasie wcale udatne wiersze głównie w języku n ie­
mieckim. Kilka tomików zapisanych jego wierszami znajduje się w Muzeum Śląskiem. W b ro ­
szurze wydanej na poświęcenie szkoły w Szonowie umieścił trzy swoje wiersze w języku 
polskim.
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do Jeneralnego Wikaryatu z d. 2. października 185G. L. 16162. znajduje 
się następujący ustęp :

*Auch ist dem Lelirpersonale der SchdnhoferSchule bemerklich 
zu maclien, dass da dort die mahrischen SchulbUcher eingefiihrt 
sind. dasselbe bemiilit sein soli, di esc  Sp r a c b e  s e l b s t  r i c h t i g  
z u s p r e c he n ,  und z u s ch r e i be n ,  i n d e m s o n s t  be i An- 
wet i dung de r  p o 1 n i s c li e n o d e r  de r  v e r d e r b t e n  A b a r t 
d e r s e l b e n  ein Dual i  s mus  e n t s t e h t ,  we 1 cli er au t  die 
F o r t s c h r i t t c  de r  J u g e n d und a u t  die J > i 1 d u n g des  
Vo ) k e s  e i nen  sehr  n a c h t h e i l  i gen Linf luf i  aus i i bt .  Die 
deutsclie Sprache hingegen soli der Art gelehrt werden, dass sich 
die jugend eine liinlangliche Anzahl von liedeutungcn sammelt 
und spater in die Lagę kommt, dieselben in Sntze zu kombinieren c
Widzimy więc z powyższego przedstawienia rzeczy odnoszącego 

się do szkoły w Szonowie, że język nauczyciela odgrywał wówczas wielką 
rolę. 11 ył nauczyciel Ślązak, to uczył' mimo morawskich książek po polsku, 
był zaś nauczyciel z Morawy, to zaprowadzał znowu morawski język, 
chociaż książki były polskie. Zdaje się, że tak było wszędzie w szkołach 
począwszy od Maryi Teresy i cesarza Józefa II. aż do 1848, chociaż 
książki w szkołach były w tym czasie większą częścią morawskie.

Po tern chwilowem zboczeniu z drogi, chcę powrócić do ciekawej 
sprawy języka wykładowego w Niemieckiej i Polskiej I.utyni i Dziecino 
rowicach. Wspomniane już podanie przełożonych gmin w języku czeskim 
umieszczam poniżej dosłownie. Jest ono niezmiernie ciekawe, bo świadczy 
wymownie o zapatrywaniu się niektórych nauczycieli na proces wybijania 
się języka polskiego. Dokument ten napisany został starą morawską 
ortografią, używaną wówczas w szkołach zupełnie prawie odmienną od 
dzisiejszej. Dlatego dla braku niektórych czcionek w drukarni, zastoso­
wano trochę odmienny sposób pisania z tym dodatkiem, że w piśmie 
tern znajduje się mnóstwo niekonsekwencyj w ortografii, które jednak 
dla ścisłości zachowane zostały. Dla lepszego zrozumienia dodaję, że 
g  czyta się jako J,  S S  jako SZ -  Cały akt poniżej umieszczony wyjęty 
został z aktów szkolnych Jeneralnego W ikaryatu15). Podanie to ma na 
stępujące brzmienie ;

Nr. 259.
>W ys o c e  S ł a w n y  c. k. S 1 e zky U r a d e  s k o 1 n i !

Od ustanoweni sskol narodnich w nassem slezkem kragi, były 
ditky w morawskem gazyku a takowych kniżkach wyućowane, 
teperwa w roku 1848 kdyż wssecko co stareho a obyćegneho 
neclit dobre aneb zle, prewracene a odstranene było, byl też mo-
19J Rubr. 7. Sjhuiacten iiberliaupt. Faso 7. 1854— 18^0-



rawsky gazyk a kniżki z nassich sskol odstranen, a polska nauka 
i s polskimi kniżkami mocnie proti wuli mnohych obywateluw uweden.

Tato nowotnost u wietssim dilii obywateluw nassich, nelibost 
a nespokognost spusobila, z ćelio tez. powstała w nassich sskolach 
missanina a neporadek, nebot nekterem ditkam sycę jejich rodiće 
skerz dotiralost ućiteluw prinuceni, polske kni/.ky pokupili, gimi 
ale a to wietssi diel uwedeni polskeho gazyka a kni/.ek se protiwi, 
a tak postupowani w naućeni sskolnim z kerze to genom se pfekazi.

Aby se tomu nepofadku konec ućinilo, żadalisme nassich 
ućiteluw aby w morawskem gazyku deti nasse wyućowali, kteri 
se ale s tern wymluwaji, że ktomu powoleni od swych pfedsta- 
wynych met museji.

Pak sme nekteri pri sskolinch wysytacyjach wuli toho nassi 
źadost prednasseli, ale nasse prośba do cela odmrsstena była 
s doleźenim, źe my nasse deti musyme polsky wyućowat nechat.

Kdyż tedy nasse sprawedliwa a slussna źadost nikde wysly- 
ssena nebyla, tak sme uminili tu to duleźitost wyźssimu ufadu 
predlożit a we wssi uctiwosti prosyt: aby Wysoce Sławny c. k. 
Slezky Uf ad Sskolni nam milostiwe dozwolit raćil, aby se ućeni 
w nassich sskolacli w morawskem jazyku pfednasselo, a nassim ućitelum 
take łaskawe naridit raćil, coby w nassich sskolach w morawskych 
knihach ditky wyućowali, aby tak neporadku we sskolach a reptani 
mezy obywateli se zamezylo a bywała spokojnost se zase uwedla.

Ktomu cyli uwadime nasledujicy duwody.
1 c Dokawad se w nassich sskolach w morawskych kniżkach 

wyućowalo, ditky wzlasst w zymnim ćese, kdyź ze sskoly domu 
pfissly swym rodićum, obwzlasstne matkam, ktere s pfadenim, 
ssitim aneb jinymi domacymi pracemi se zamiestknawaly, aneb 
s oteami, kteri po denni pracy sy odpoćiwali, to wre sskole 
ućene, aneb k ućeni zadane, jako katechismus a t. d. ćitali gejich 
starssi bratfi a sestry, aneb ćeladka posłuchali, coź ten dobry 
nasledek melo, źe oni to co za swojich mladssich let se ućili 
a snad i neco zapomneli se gim zase na pamet pfiwadelo, a oni 
budto se mnohemu dobremu priućili, aneb w jiź naućenem se 
potwrdili, co nyni wice tam, kte ditky se w polskych kniżkach 
uća neni, neb rodićowe, kteri polsky ćitat neumeji, se swymi 
ditkami to we sskole ućene opakowat clmti ani tez schopnosti 
nemaji, skerze co se mnohemu dobremu pfekazi.

2fe Schopnejssi ditky w morawskych kniżkach ućene ro­
dićum w jejich morawskych knihach (neb jen takowe a ne polske 
se u nas we wćtssinć nacliazeji) jako w żiwotć Pana Krysta, Panny 
Marye, aneb w żiwotć Swatych, Pismo swate a t. d., kteresme



my po nassich rodićech zdedili, a nam jako dralie pozustatky 
welmi wzacne jsou — prećitawali, aneb z nabożnych morawskych 
pisni (kterych se u nas mnoho nachazy, naproti tomu polskych 
welmi mało) spiwali, co nyni u ditek w polskych kniżkach ućenych 
wice neni, a tak zase na ten spusob mnohemu dobremu se zamezuje.

3li Skussena wec jest, że ditky ktere se dobre morawsky 
ćitat a pisat naućily, welmi snadno a to w paru tydnech po polsky 
ćitat a pisat se nauća, kdeżto ale naopak ditky ktere w po'skych 
kniżkach ućene były, welmi teżko, a to teperwe w dluhem ćasu 
se ćitat, a zfidka dobre pisat se nauća, kćemu obwzlasstne ty 
nowe morawske slabikare weiice prospeśne jsu.

4,e Wssecky dopisy a zakony jak wysokeho c. k. slezkeho 
Mistodrżitelstvi tak też Slawneho c. k. Frydeckeho podkrajstwi 
obdrżujeme w morawskem a ne w polskem jazyku, ktere nasse 
ditky w polskych knihach ućene nam ćitat neumeji, a my sme 
prinuceni, aćkoliw od wyućowani nassim ućitelum platime, lidi 
hledat a jim platit, kteri by nam takowe dopisy, kdyź my snad 
ćitat neumime pfećitali a tak se nam kfiwda skerz wyućowani 
nassich ditek w polskych knihach ćini a takowe ućeni od nas 
żadneho cylu nema.

5te Namitka, że zapotfeby jest, aby se jednota w ućeni 
w nassim kraji wprowadila, jest neduwodna, nebot w nassim 
kraji jest rozlićnost w jazyku, totiż nekteri mluweji nemecky jini 
mene aneb wice morawsky a opet jini zase wice aneb mene polsky.

Ti sycę kteri se wice polskemu jazyku bliżu, jako około 
Tessina aż k Bilsku, a takowy sobe oblibuji neclit se ućeji po 
polsku, my ale kteri sme sotwa hodinu aneb dwe od morawske 
hranice wzdaleni, s morawany ustawione obchody marne, a tak 
morawsky jazyk nam dobre srozumitedelny a nasledowne i miły 
jest, polsky naproti nesrozumitedelny a nemily, sluzna wćc jest, 
aby se nam take i morawske ućeni zanechalo.

Gte Nasse suscdni obce jako Petfald, Orłowa, Ssenow, Karwina, 
Hermanice a. t. d. kde snad w nekterych i wice se polsky jako 
u nas mluwi, predce se po morawsky ući, proc by tedy u nas 
proti nassi wuli se po polsky ućit muselo.

7. My wetssim dilem nassich ućiteli sami platit museme, 
a żaden nam ani krejicara na jejicli piat napomocen neni, slussna 
wec też jest, aby w takich knihach w jakych my żadame se wy- 
ućowalo, tim wice, kdyż my nic neżadame, coby proti c. k. na- 
rizenim było.

8. Morawsky Jazyk ma i tu prednost, że w nim mnoho 
dobrych knih a ćasopisu za łacne penize se nachazy, kdeżto na-
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proti tomu połskych lcnih welmi mało a to mnohem drahssi neż 
morawskych u nas k dostani jest, a to obzlastne nowejssiho wy­
dani w tak wysokem smyslu a tak s mnohemi nam nesrozumi- 
tedelnymi wyjadrenimi, że aby sme to rozumet mohli, teperwa 
tlomaća pri ruce mit musime; co zase nasledek jest, że takowe 
knihy jako nemile nećitane, na stranu zahozene, a skazę zanecliane 
bywaji.

9. Ponewać nas kraj sam sebu obstat nemoże, musy tedy 
bud’ k Polskę aneb Morawske strane se prilućit, znama ale wic 
jest, że Morawa a Cechy (s kterymi krajinami wice set let nasse 
Slezko spojene a ne s polsku jest) brzy sto let w umeni a wy- 
cwice napred pred Polsku jest, proc bychom tedy se s Polsku ktera 
i we wernosti k nassemu Nejmilostiwejssimu ćysari s tak dobrym 
prikladem jako Morawa, nam nepredchazela, se spojowali.

10. Mohlo by se stat, żeby nam nekdo z pohranićnych wy- 
ćitat mohl, że jenom z toho ohledu nechawame nasse ditky 
w polskem jazyku wyućowat, aby sme je nekdy nachylnejssi ućinili 
do spolku s temi wstupit, kteri s nekterymi z nespokojnych polaku 
jejicli namahani se priderźuji.

Aby tedy tato wyćitka od żadneho se nam nedala, nechceme 
aby se ditky sskolne w połskych knihach ućyly, nebot wskutku 
tato nasylna wtirawost gazyku polskeho, a tato nenawist' a zawrho, 
wani wsseho, co morawskeho jest z nassich sskol, wybudilo w nas 
nejako obawani aby to nekdy nassim ditkam, neb i nam w poli- 
tyckem ohledu sskodliwe nebylo.

11. Nassi rćitele jsu vetssim dilem Morawane, aneb takowi- 
kteri morawsky a ne polsky mluweji, jest to tedy prawe na opak 
kdyż oni w połskych knihach ditky ćitat ućeji, sami ale s nimi 
morawsky mluweji.

12. Jest też pro ditky mnoho lehćeji morawsky neż polsky 
ćitat a psat se naućit, nebot słowa polske k. p. płaszcz, szczotka, 
krzescianin, szwaczka, mozdzierz a t. d. mnohem teźssi se ćitaji 
a pissu neż morawsky: plasc, ścetka, kfestan, możdir a t. d., proc 
by tedy sme se teżssiho spusobu w ućeni priderżowali.

13. Namitka, że potrebne jest, aby se w prawitedlne feći 
ućeni prednasselo, jest sycę dokładna, nebot w nassem slezku, 
obwzlassne w nassich obcach jest reć taky potworena, że ani 
polska ani morawska neni jako: id’ pies ta woda, podaj mi ta 
motyka, possla moja baba do ta dedina, neni żadna prawitedlna 
reć; z toho ale jesste nenasleduje, że by se muselo w nassich 
sskolach polsky ućyt, nebot jako w nekterych nemeckych krajinach, 
aćkoli Se tam jiź prez ‘200 let prawitedlna reć we sskolech pred-



nassi, jesstc se nedocylilo, aby tamnejssi obywateli jejich mistni 
obycejne rec zanechali, tak take i u nas nasse missanina morawske 
s polsku reći se nezanechala, atby se polsky aneb mora wsky ućilo.

14. Nemame nic proti tomu chculi nassi ućiteli ditlcy, ktere 
w morawsky jiż dobre cist a psat umia, polsky ćitat ućit, wssak 
myslime, żeby se było dost potrebnejssich wecy, jako: zemr 
popis, netnecka reć a t. d. w kterychby se ditky wyućowat mohly.

15. Posledne daufame, źe ackoliw jesste mnoho jinych duwodu 
k dosażeni nassi prośby by se prednest molilo, jiź tech zde pred- 
nesenych dosti jest, a protoż s neiwetssi uctiwosti nassi neiponi- 
żenejssi prośbę opakujeme: Wysoce Sławny c. k. Slezky Skolni 
Urad raćiż tuto nassi z.adost a wni prednessene prićeny milostiwi: 
uważit, a laskaweho wyplneni nassi wuli nam udelit.

W n e me z k e  I . ut en i dne 10!l° Prasence 853.
Predstawenswo w Obcy Nemezke Luteni.

L. S.) J o ze f  W ogafek  Burmister.
Paul S c h iw a la  Radni. 
I g n a tz  L ig o tz k y  podpisatel.

Polska I.utynia. 
(L. S.j

G eorg J u rau ek  Burmister. 
fri '  F ra n z  S ku ta  Radni. 

Johann fm ia n ek .
Decmarowice f j f  F ra n z N ieb ro y  Burmister.

(L. S.) yff F ilip  N ierich e l \ j, r
f f f  F ra n z P lec h a c ze k  I v‘ ' '  

S a d ilek  podpisowatel.
Prośba powyższa doręczona została przez Starostwo w l'rydku 

do zaopiniowania ks. Józefowi Plasuniowi, dystryktowemu dozorcy szkol­
nemu w PYysztacie, który swoją opinię wyraził jak następuje:

Nr. 35.
» W oh 11 obl i  che  k. k. B e z i rk sha u pt  man n schaf  t.

In P olge des Selir geehrten vom 31. v. Mts. Z. 10207 das 
Gesuch der Deutschleutner Polnischleutner und Dittmannsdorfer 
Gemeinde ilire Kinder in der mahrischen und eingentlich bóhmischen 
Spraclie in der Schule unterrichten lassen zu diirfen, betreffend, 
beehre ich mich nachstehenden Bericht zu erstatten :

Um den Bericht zu erschópfen sollte ich wohl alle von den 
Petenten in ihrem langen Gesuche angefiihrten Griinde widerlegen; 
doch nachdem ich positiv wei(3, da!3 von allen dem, denen Bitt 
stellern nicht das Mindeste in den Sinn gekommen, und solche 
nur von dem Urheber und Yerfasser dieser Schrift aufgebracht
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und erdichtet wurden, auch iiberhaupt so seicht, und grundfalsch, 
ja ich mochte sagen gegen eine H. Regierung sehr frei und 
unerlaubt sind, wie Nr. 7, 9 und 10 nachweiset, dal3 die wenigsten 
eine Wiederlegung verdienen, ich aucli hiedurch in meinem Berichte 
zu weitlaufig werden diirfte; so erlaube ich mir liier nur dasjenige 
anzufiihren, was das Gesetz hieriiber vorschreibt.

Bekanntlich war der Schulunterricht bis zura J. 1848 nicht 
mit dieser Strenge uberwacht, und auch nicht so geregelt wie 
gegenwartig, da man von Oben nicht die Unterstutzung hatte, wie 
solch itzt in jedem nothigen Falle angedeiht wird.

Di e s e m n a c h  wu r d e  a u c h  so 1 c he r  ba 1 d in de r  
po hlni sc hen und ba Id in de r  b o h m i s c h e n S p r a c h e n a c h  
Be l i eben  des  L e h r e r s  e r t he i l t ,  j a  man mufl g e s t e h e n ,  
dafi bis dal i in das  b o h m i s c h e  me hr  in den  S c h u l e n  
d i ese r  G e g e n d  v o r k a m,  ai s  das  P oln is che,  wei l  man 
ke i ne  p o l n i s c h e n  Bi i cher  ha t t e ,  und man sieli lediglich mit 
den bohmischen aushelfen mufite, was jedocli weder dem Lelir- 
personale noch dem Volke gefallen konnte, da dasselbe anders in der 
Scliule unterrichtet wurde, und anders auch zu Hause gesprochen 
hatte.

Dem zu Folgę geschah es, dafi ais unterm 22. Septbr. 1848, 
Z. 34470 die H. Gub. Vdg. erschien, dafi in den untern Schulen 
der Unterricht in der Muttersprache ertheilt werden solle, die 
Geistlichkeit, die Lehrer und das Volk solche mit Jubel begriifite, 
und liier in dem ganzen ehemahligen Teschner Kreise, wo mit 
Ausnahme des Dekanats Friedek — wie solches Filier wohlloblich 
k. k. Bezirkshauptmannschaft wolil bekannt ist, durchaus schlesisch- 
pohlnisch gesprochen wird, sogleich pohlnische Biiclier zum Schul- 
unterrichte anschatftc, das Deutschleutner Lehrpersonale und die 
Pfarrkinder nicht ausgenommen, weil ich mich wolil zu entsinnen 
weifi, da!3 ais nach durchaus eingefuhrtem pohlnischen Unterrichte 
die erste Visitations-Schulprufung in meiner Gegen wart in Deutsch- 
leuten abgehalten wurde, der gefiihlvolle und energische dortige 
Hr Pfarrer Pawełek solchen vor den anwesenden zahlreichen 
Pfarrkindern, besonders den dortigen Gerichten offentlich belobte, 
und  s ie  s e l b s t  e i ne  gr o  Ce F r e u d e  da r i i be r  auf i er t en,  
i li r e K i n d e r  zum e r s t e n  Ma h l e  in i h r e r  M u t t e r s p r a c h e  
l e s en  und a n t w o r t e n  zu horen.

Der Unterricht in der pohlnischen Sprache in unserer 
Gegend verlangt auch unser Diocesan - Cultus, der wie bekannt, 
mit Ausnahme der hl Messe nach Anordnung unseres verstorbenen 
Hochwiirdigsten Herrn kurst-bischofs und Cardinal Melchior, dem

3
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eben so wie jedem andern Oberhirten viel darangelegen war in 
seiner Diocese in jcder IIinsicht das Hauptprincip in der katho- 
lischen Kirche die Einigkeit zu griinden, in u n s e r n  Ki r c h e n  
p o h l n i s c h  a b g e h a l t e n  wird.  Ans diesem Grunde gab Hoch- 
derselbe, eine neue Agende beraus, nacli welcher nicht in der 
bolimischen, sondern in der pohlnischen ais der Muttersprache das 
glaubige Volk getauft, copulirt und begraben wird, auch alle 
kirchlichen Segnungen erhalt. Soli aber das Volk von diesem 
Cultus in den vorziiglichsten Momenten seines Lebens auferbaut 
und den gewiinschten zeitlichen und ewigen Nutzen davon tragen ; 
so muC es auch die Sprache desselben wohl verstehen, und deshalb 
auch darin von Jugend auf unterrichtet werden. Damit der 
Einigkeit in der Sprache in dem Diocesantheilc hier kein ITindernifl 
im Wege stande, b ab  en auch  a l l e  ans  f r e md e n  D i o c e s e n  
in die h i e s i g e  a u f g e n o m m e n e n  T h e o l o g e n  von dem 
bi schdf l .  A mt e  den s c h a r f s t e n  A u t t r a g  e r h a l t e n ,  s i ch 
w a h r e n d  der  S t u d i e n z e i t  de r  Th e  o l ogi e  in der  p o h l ­
n i s c he n  S p r a c h e  z u u n t e r r i  c h t e n  und z u liben,  d a mi t  
sie das  V o l k  in der  S e e l s o r g e  n i c h t  in de r  bo Ii- 
mi s c he n ,  s o n d e r n  in i h r e r  s c h l e s i s c h - p o h l n i s c h  en 
M u t t e r s p r a c h e  b e 1 e h r e n.

Um di ese  S p r a c h e i n i g k e i t  in dem Cu l t u s  um so 
eh er z u b e z we c ke n ,  i s t  auch  ein p o h l n i s c h  es Ges ang-  
buch  im W e r k e ,  welches mit Ausnahme des Eriedeker De- 
kanats, das an der Granze von Mahren meistens der bolimischen 
Gesange sich bedient in der ganzen Breslauer Diocese des k. k. 
pohlnischen (osterreichischen ?) Antheils eingeflihrt wird, und worauf 
sich auch der Herr Pfarrer von Deutschleuten mit circa 300 Exem- 
plaren praenumerirt hat.

Denselben Geist befolgt auch selbst das h. Cultus und 
Unterrichts Ministerium, Hochwelches alle pohlnischen Schulbiicher 
Sr. Eminenz dem verstorbenen Herrn Fiirstbischof zu Breslau zur 
Begutachtung zuschickte, und ais seine Eminenz dieselben unterm
13. Dezbr. 1852. fiir gut anerkannt, unterm 24. Febr. 1853. Z. 1818 
die h. Verordnung erlieO, diese Schulbiicher in allen rdmisch- 
katholischen Yolksschulen Schlesiens mit Beginn des Scliuljahres 
1853/54 einzufiihren, welche Anordnung auch durch das fb. Ge- 
neral-Vikariatamt unterm 10. Marz 1853. Z. 110. in diesem Didces- 
Antheile publicirt wurde.

Nachdem es nun der allerhochste Wille sowohl der weltlichen 
ais auch der geistlichen Behorden ist, in Schlesien in der pohl- 
nischen Sprache den Schulunterricht ertheilen zu lassen, solches



auch das zeitliche und ewige Interesse der Bewohner Schlesiens, 
d e r e ń  v e r s t a n d l i c h s t e  S p r a c h e d i e p o li 1 n i s c h e i s t, 
erfordert, und die l te und vorziiglichste Pflicht der Untergebenen 
besonders katholischer Christen darin besteht den geistlichen und 
weltlichen Vorgesetzten zu gehorsamen, niclit aber sich selbst 
gegen den erklarten Willen der Ersteren nach eigener Willkiihr 
Gesetze zu geben; so kann von kier aus nicht anders angerathen 
werden, ais womit nacli dieser allerhochsten Anordnung die Pe- 
tenten mit ilirem Gesuclie abgewiesen, und ihnen aufgetragen werde, 
derselben mn so melir Rechnung zu tragen, ais diese fragliche 
Spraclie ilire Muttersprache ist, und ais selbst ihre Kinder in der 
Scluile, woyoii man sich tiiglich iiberzeugen kann, in bohmischen 
Biichern bohmisch buchstabiren, polnisch dagegen die Worte aus- 
sprechen, welches den besten Beweis liefert, welcher Spraclie sic 
von Natur aus angehbren, nicht zu gedenken dessen, dali wenn 
man jeder Gemeinde nach ilirem Willen alles Thun und Lassen 
gestatten wiirde, zuletzt hieraus wie bei dem babilonischen Thurme 
ein Chaos entstiinde, aus dem sich Niemand heraus finden konnte.

Schuldistrikts-Aufsicht, F r e i s t a d t  am 22. Janner 1854.
Plasuń m. p.i

Starostwo frydeckie zgodziło się widocznie na zdanie ks. Plasunia. 
lecz władza szkolna krajowa była innego zdania, co wynika z poniżej 
umieszczonego reskryptu wystosowanego do książęco-biskupiego Jene- 
ralnego W ikaryatu w Strumieniu.

304.
A o n  d e r k. k. schl .  L a n d e s s c h u l b e h d  r de. Sch

Die k. k Bezirkshauptmannschaft zu Friedek hat unterm 
31. Janner 1. J. Z. 790, einc Pet'tion der Gemeindevorsliinde von 
Deutschleuten, Pohlnischleuten und Dittmannsdorf um Wiederein- 
fiihrung der mahrischen Spraclie statt der polnischen in iliren 
Schulen hierher iiberreicht und auf Grund der von der Schuldistrikts- 
aufsicht eingeholten Aufierung hieriiber den Antrag auf Abweisung 
der Petenten gestellt.

Man ist hierorts der Uberzeugung, d a s s d ie  m a li r i s c li e 
Spracl i e ,  die nicht nur im Friedeker, sonaern auch im Karwiner 
Schuldistriktc Unterrichtssprache ist, a uch  im F r e i s t a d t e r  
den Ve r h ii 11 n i s s e n mel i r  e n t s p r e c h e ,  dem na cli fiir 
den U n t e r r i c h t  i n den d o r t i g e n S c h u l e n  g e e i g n e t e r 
sei  ai s di e  p o l n i s c h e ;  und findet den Wunsch der Bittsteller 
umso billiger und beriicksichtigenswerter, da die mahrische Sprache 
in den Schulen derselben nocli vor kurzem Unterrichtssprache ge-

3*
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wesen und, wie aus den Berichten des k. k Schulrathes hervorgeht, 
selbst heute nocli nicht ganz aus den oberen Abteilungen derselben 
verdriingt ist. Bevor man jedoch iiber die Sache entscheidet, ersucht 
man das Hochwiirdige fb. Generalvicariat um das wol erwogene 
Gutachten, zu welchem Zwecke das Gesuch sammt den beiden 
Berichten mitgetheilt wird. Mit dem Gutachten wolle das Coramu- 
nicat zuriiclcgestellt werden.

T r o p p a u ,  am 18. Marz 1854.
H albh uber m. p.<

Jeneralny Wikaryat wysiał d. 30. marca 1854. cały akt do naddo- 
zorcy szkół w Frydku, który w następujący sposób wyraził swe zdanie:

iH o chw i ł r d i gs t e s  F. B. Ge n e r a l  v i c a r i a t !  Nr. 228.
In Folgę des hohen Auftrags vom 30. v M. Z 179, hat die 

Diócesanschulenoberaufsicht die Ehre, Einem Hochwiirdigsten F. B. 
Generalvicariate die nachstehende Auflerung abzugeben.

Nachdem in dem Pfarrbezirke von Deutschleuten weder rein 
bohmisch, nocli rein polnisch gesprochen wird, so erscheint es an 
sich ais eine gleichgiiltige Sache, ob der Schulunterricht in den 
dortigen Schulen in einer oder der andern dieser Sprachen ertheilt 
werden soli, woniach die Walii derselben den eingeschulten Ge 
meinden, welche dem Lelirer den Unterhalt geben, zu iiberlassen 
ware. Diese Gemeinden haben sich nun durch ilire Vorstande, in 
dem riickschliiCigen Gesuche mit Anfiihrung ilirer Gitinde, ftir die 
bóhmische oder liiiihrische Sprache ausgesprochen, und selbe fur 
ihre Muttersprache erklart. Man glaubt daher, da(3 ihrem Wunsche 
um so mehr zu willfahren sey, ais sie nichts ungesetzliches oder 
unbilliges verlangen, und an das Karwiner Archipresbyterat granzen, 
in welchem die Unterrichtssprache ebenfalls durchgangig die bóh- 
mische und deutsche ist.

F r i e d e k ,  den 4 April 1854.
J )er Dibcesanschulenoberaufseher:

Joh. K o z ia r  m. /.<
Po otrzymaniu powyższej relacyi wystosował Jeneralny Wikaryat 

do władzy szkolnej krajowej w Opawie następujący wniosek :
Nr. 304.

>In Folgę hohen Auftrags vom 18 v. M. Z. 304 beehrt sich 
das fb. Generalvicariat iiber die Unterrichtssprache in den Schulen 
zu Deutschleuten und Dittmannsdorf mit RlickschluO des Commu- 
nicats das Gutachten im Folgenden zu erstatten.

In den Pfarrbezirken des Freistadter Schuldistrikts und namen 
tlich zu Deutschleuten wird weder rein bohmisch noch rein pohl-
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nisch gesprochen und es ist der so genannte schlesisch-pohlnische 
Dialect iiblich, welcher Yolkssprache auch die Seelsorger bei 
ihren Kanzcl-Vortragen, Katechesen und im Beichtstuhle wegen 
ihrer GemeinfaClichkeit sich bedienen. Nachdem aber in dieser 
schlesisch-pohlnischen Mundart keine Schulbiicher bestehen, so 
erscheint es ais eine gleichgultige Sache, ob der Schulunterricht 
in der pohlnischen oder bohmischen Sprache ertheilt wird. J3ie 
angefiihrten Grtinde sowohl fur ais gegen die pohlnische Unterrichts- 
sprache im Pfarrbezirke Deutschleuten sind beiderseitig selir ein- 
seitig und seicht basiert, indem es immer nur von dem Lelirer 
abhangt, die Sprache der pohlnischen oder bohmischen Schulbiicher 
den Kindern gemeinfaClich vorzutragen, und nach dem Volks- 
dialekte zu erkliiren. In dieser Beziehung mag es wohl aucli 
weniger im Interesse der eingesclnilten Gemeinden, ais vielmelir 
der betreffenden Schullehrer gelegen seyn, je nachdem ihnen eine 
oder die andere Sprache gelaufiger ist, den Schulunterricht in der- 
selben zu ertheilen.

Obwohl es wiinschenswerth wiire, dass im ganzen Freistadter 
Schuldistrikte auch in der Unterrichtssprache die gehorige Gleich- 
formigkeit beobachtet wiirde, welches auch wegen der zu yerthei- 
lenden Gratis-Sclnilbiicher fiir arme Schulkinder ais nothig erscheint; 
so kann man doch gegen den Wunsch der Deutschlcutner Pfarr 
gemeinden zur Einfiihrung der bohmischen oder mahrischen Unter­
richtssprache um so weniger sich erkliiren, ais sie nichts ungesetz- 
liches verlangen, und iiberdies ihrem Schullehrer den nothigen 
Unterlialt aus Gemeindemitteln beischaffen miissen, mit welcher 
Wohlmeinung auch die Schulenoberaufsicht einverstanden ist.

Sch warz wasser ,  den G. April 854.
H eim  m. / . «

Wskutek powyższego przedstawienia rzeczy c. k śl. władza szkolna 
krajowa reskryptem z d, 14. kwietnia 1854 L. 721/szk. uczyniła zadość 
prośbie gmin: Niemieckiej i Polskiej Lutyni i Dziećmorowic i nakazała 
zaprowadzić język czeski jako wykładowy z początkiem przyszłego 
roku szkolnego.

Sprawa ta jednak nie została jeszcze zupełnie załatwioną, bo 
w listopadzie, a więc po rozpoczęciu roku szkolnego, otrzymał Jeneralny 
Wikaryat nowy reskrypt rządu krajowego w tej sprawie.

Nr. 12G33.
»Von de r  k. k. sch.  L a n d e s r e g i e r u n g !

Nach einem Inspectionsberichte des k. k. Schulrathes vom
13. November 1. J. war dem Lehrer in Dittmannsdorf der h. o. 
Erlafl vom 3 4 April 1. J. Z. 721, womit im Eiiwernehmen mit
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dem Hochwiirdigen f. b. Generalvikariate fiit* die Schulen in 
Deutschleuten u. Dittmannsdorf die mahrische Sprache ais Unter- 
richtssprache vorgeschrieben wurde, ani 8. November 1. J. nocli nicht 
zugekommen. Das Hochwiirdige f. b. Generalvikariat wird ersucht, 
die U r s a c h e  die ser  a u f f a l l e n d e n  Y e r z ó g e r u n g  z u er- 
heben  u. mit Beschleunigung hierher bekannt zu geben, gleich- 
zeitig aber auch anzuordnen, daC die mahrische Unterrichtssprache 
ohne weiteren Aufschub eingefuhrt werde.

Da l e r n e r  vi e l e  L e h r e r  den d e u t s c h e n  U n t e r  
r i c h t e r s t i n der  z w e i t e n K 1 a s s e a n f a n g e n ,  was  o f f e n- 
b a r z u s p a t  i s t , ai s  d a 13 dann  nocli a u f e i n i g e n E r f o 1 g 
g e r e c h n e t  we r d e n  k o n n t e :  s o w o 11 e d a s II o c h w ii r d i g e 
f. b. G e n e r a 1 v i k a r i a t s lim m t l i  cli en S c h u 1 v o r s t e h e r n
7. u r g e n a u e n  D a r n a c h a c h  t u n g  b e k a n n t  g e b e n ,  da 0 
der  d e u t s c h e  U n t e r r i c h t ,  ganz  im S i nne  der  Ver- 
o r d n u n g  v o ml 8 .  Mai  1 85 3, Z. 8 7 G, mi t  dem Ei  n t r i  t te 
der  K i n d e r  in die o b e r e  ode r  z we i t e  A b t h e i l u n g  der  
e r s t e n  Kl a s s e  a n z u f a n g e n  i s t ,  uncl das s  d e ms e l b e n  
a m zwe c kmi i Ci gs t e n  d i e d e u t s c h e  F i b e 1 z u Gruncie 
g e l e g t  wird.

T r o p  pa u, am 22. November 1854.
H albh u ber m. /.«

Jeneralny Wikaryat zwróci! się za pośrednictwem naddozorcy szkol- 
nego do dystryktowego dozorcy szkolnego w Frysztacie ks. Plasunia 
z wezwaniem, aby się wytłómaczył z czynionych mu zarzutów. W piśmie 
z d. 14. grudnia 1851. L. 32!> tłumaczy się ks. Plasuń w ten sposób, 
że wysłane d. 0 maja 1854. przez prywatnego posła uwiadomienie 
o zaprowadzeniu języka morawskiego w szkołach parafii niemiecko- 
lutyńskiej gdzieś się zagubiło, o ozem jednak dopiero teraz się dowia­
duje. Że księża w Niemieckiej Lutyni i nauczyciel w Dziećmorowicach 
o powyższej zmianie wiedzieli, wynika z prywatnych rozmów, prowa­
dzonych podczas wizytacyi kościelnej i szkolnej d. 14. września 1854 r. 

Z powyższego usprawiedliwienia ciekawy jest następujący ustęp :
»\Yas inzwischen den 2ten Punkt sub 1. betrifft, so setzt auch 

solcher in Erstaunen, und la(3t mich nicht anders ais vermuthen, 
dass der Herr Schulrath in Folgę dessen Inspectionsberichtes die 
h. k. k. Landesregierung den h. Auftrag anher herablangen liel3, 
die mahrische Sprache bei den Schulen der Deutschleutner Pfarrey 
ohne  A u f s c h u b  e i n z u f ii h r e n, entwreder die slavischen Sprachen 
nicht versteht, und daher bei der Priifung der Kinder zu Dittmanns­
dorf die pohlnische oder die mahrische Mundart nicht zu unter- 
scheiden wuGte, oder aber den schmeichelhaften Reden des . . .
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Lehrers im hierortigen Schuldistrikte ut Beilage sub U nachweiset, 
vollen Glauben schenkend, mit den Schulkindern daselbst gar keine 
Priifung vornehmen, sieli keine Unterrichtsbiicher und audi keine 
Scliriften vorweisen liefl, sonst wiirde er sich iiberzeugt haben, 
dass die dortige Unterrichtssprache bohmisch ist, dass die Biicher 
bdhmisch sind und dass aucli von den Kindern niclit anders ais 
nur bdhmisch geschrieben wird, der Herr Schnlrath wiirde sich 
ferner iiberzeugt haben, dass die Biicher bei vielen Kindern ab- 
geniitzt sind, und daher der bohmische Unterricht nicht erst heuer 
angefangen hat, sondern schon lange friiher vorgetragen worden 
seyn muss, so wie ihm aucli nicht entgangen ware, aus dem 
Priifen des Lehrers zu erkennen, dass der Unterricht nicht anders 
ais bdhmisch seyn kann, da der Lehrer aus Mahren gebiirtig nur 
bdhmisch oder mahrisch spricht und vom Pohlnischen sehr wenig 
versteht. Derselbe Fali ist aucli gerade in Deutsch- und Pohlnisch- 
leutcn. Die Wahrheit obiger Aussage wird durch die Beilagen 
sub 1 2 und '/i begriindet.* (załączników w akcie niema).
Rząd krajowy w Opawie przyjmując do wiadomości zaprowadzenie 

jeżyka morawskiego w owych trzech gminach notą z d 30. grudnia 
1854, I.. 14305, wystąpił ostro przeciw powyżej zacytowanemu ustępowi 
z usprawiedliwienia ks. Plasunia.

Odnośny wyjątek brzmi:
Ubrigens wolle das Hochwiirdige f. b. Generalvikariat den 

Herrn Schuldistriktsaufseher in Freistadt bei diesem Anlasse auf 
das Ungeziemende der in seinem Berichte vom 14. d. M., Z. 329, 
gebrauchten Ausdrucksweise mit dem Eedeuten aufmerksam machen, 
da 13 es ihm nicht zustand, Privatmuthma(3ungen iiber die Urheber- 
schaft hierortiger Erlal3e in amtliche Berichte zu iibertragen, und 
dai3 es ihm nocli weniger zustand, sich diesfalls in Unterscheidungen 
einzulassen, nm sonach von diesem Gesiclitspunkte aus dereń Inhalt 
u. Geltung zu bekritteln.*
Obecnie w Polskiej i Niemieckiej Lutyni są szkoły polskie; 

w ostatniej gminie od r. 1886. W Dziećmorowicach dotąd się utrzymał 
w szkole język czeski.

Tak zakończył się jeden z epizodów, których rozgrywanie odbywa 
się dotąd i prawdopodobnie długo jeszcze trwać będzie.
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VI. Zakończenie.
Pozostaje mi jeszcze dać pogląd na liczbę szkół w czasie, w któ­

rym zaszła tak gruntowna przemiana na korzyść języka polskiego 
i polskiej ludności w Księstwie Cieszyńskiem. Znalazłem w aktach 
niejednokrotnie sprawozdania o liczbie szkół, niestety dat tych trudno 
użyć, bo Śląsk austr. należy do dwu dyecezyj, t. j. do wrocławskiej 
i ołomunieckiej, dlatego też statystyka szkół była dawniej podzielona 
według dyecezyj, a ponieważ daty z dyecezyi ołomunieckiej są mi nie­
znane, więc też jasnego obrazu o liczbie szkół dać nie mogę, tern wię­
cej, że do dyecezyi wrocławskiej należy nictylko Księstwo Cieszyńskie, 
lecz spora część Księstwa Opawskiego, tak zwany komisaryat nysski. 
Raz tylko przyszło mi pod rękę zestawienie szkół katolickich w Księ­
stwie Cieszyńskiem, ale znowu nie było w tej liczbie szkół ewangelickich. 
Udało mi się tylko odnaleźć ogólne daty co do szkół całego Śląska 
austr. z r. 1851.20) W tym roku było przy 172 katolickich i 13 ewan­
gelickich parafiach C szkół głównych, 336 szkół trywialnych i 5 szkół 
żeńskich, razem 347 katolickich, 1 szkoła główna, 41 szkół trywialnych, 
1 szkoła żeńska, razem 43 ewangelickich szkół, oprócz tego jedna 
żydowska. Katolickie i niekatolickie szkoły dzielą się na: 7 szkół 
głównych, 378 trywialnych, 6 szkół żeńskich, razem 391.

Koszta utrzymania tych szkół wynosiły 56047 złr. W r. 1849. 
było na Śląsku 385, w r. 1850. 389 szkół ludowych.

Wszystkich szkół katolickich w r. 1849 było w Księstwie Cie- 
szyńskiem 103, pomiędzy niemi 8 szkół prowizorycznych (Bequemlich- 
keits- und Nothschulen) w Wierzbicy, Polskiej Lutyni (dla Polskiej Lu­
tyni, Skrzeczonia i Wierzniowic jeden nauczyciel, który uczył dzieci 
w wszystkich trzech gminach na przemian), Zawadzie, Milikowie (dla 
Milikowa, Boconowic, Nawsia i Koszarzysk), Piosecznej, Rzawce (Ko­
niaków przy Istebnej), Jaworzynce i Zabłociu przy Strumieniu. Gdy 
doliczymy do powyższej liczby 103 szkół katolickich mniej więcej 40 
szkół ewangelickich, otrzymamy okrągło 140 szkół ludowych w Księstwie 
Cieszyńskiem. Liczba szkół ewangelickich z r. 1849 nie jest mi do 
kładnie znaną, dlatego też podałem liczbę 40 w przybliżeniu. Znacznie 
hojniej było wyposażone szkołami Księstwo Opawskie, gdzie było 
okrągło 250 szkół ludowych.

W roku szkolnym 1899/1900 było na Ś l ą s k u  aus t r .  520 szkół 
publicznych o 1165 klasach i 62 prywatnych o 210 klasach, razem 
582 szkół o 1375 klasach. Nauczycieli w szkołach publicznych liczono 
1060; koszta utrzymania szkół publicznych wynosiły 2,027.963 J\ 56 h.

20) Gescliichtc der Stu .Hen-, Schul-uud Erziehuugs-Anstalten in Mahren und Schlesien 
von Christian d’EIvert. lirumi, 1857, stron. 45o.
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W K s i ę s t w i e  C i e s 7. y ń s k i e m istniało w tym roku 240 szkół pu­
blicznych i 37 prywatnych. Nauczycieli było w szkołach publicznych 
518, koszta zaś utrzymania szkół publicznych wynosił}'984.229 A’56 h. 
Widoczny więc jest w ciągu ostatniego półstulecia wielki rozwój szkol 
nictwa śląskiego.21)

Większy jeszcze postęp objawia się co do regularnego uczęszczania 
dzieci do szkoły, co do planów naukowych metod}' i wykształcenia nauczy­
cieli, i co z tern zostaje w związku co do wyników nauki, nie mówiąc już 
o tern, że zmiana języka wykładowego morawskiego na polski, największą tu 
odegrała rolę. Przed r. 1848- władze rządowe nie troszczyły się w tej 
mierze o szkoły, jakby tego wymagała ich ważność i znaczenie w roz­
woju społeczeństwa. A  przecież one stanowiły o wszystkiem, bo bez ich 
wiedzy dozorcy szkolni żadnych gruntowniejszych zmian poczynić nie 
mogli. Regularne uczęszczanie dzieci do szkół było tylko możliwe przy 
jednomyślnem poparciu wszystkich władz będących w jakimkolwiek związku 
z szkołą.

Nie porównywam teraźniejszego stanu szkół ludowych co do na­
rodowości ze stanem w r. 1848, ponieważ liczba szkół polskich z owego 
czasu jest mi nieznaną.

Kończąc swoją rozprawę chciałbym wspomnieć jeszcze o tych 
mężach, którzy położyli bezsprzecznie duże zasługi około zaprowadzenia 
języka polskiego w szkołach ludowych. Są to kapłani: ks. Ma t e u s z  
Opo l s k i ,  Jeneralny Wikaryusz w Bielsku, ks. J ó z e f  P a d u c h ,  dzie­
kan i naddozorca szkól w Cieszynie, ks. A n d r z ej Poc i o r e k ,  dyrektor 
szkoły głównej w Cieszynie, ks. Wa w r z y n i e c  P i o n t e k ,  dziekan 
w Jabłonkowie i ks. J ó z e f  P l a z u ń ,  dziekan i dystryktowy dozorca 
w Frysztacie. Powyżej cytowane dokumenta świadczą wymownie o ich 
gorliwej działalności na korzyść języka polskiego.

W Ci e s z y n i e ,  d. 25. czerwca 1901.

Ks. J ó ze f  Londzin .

21 j Bericht des lc. lv. schlesischen Landesschulrathes iiber den Zustand der Yolks* 
•schulen, Lehrer-Bildungsanstalten und Mittelschnlen in Schlesien im Schuljahre 1899 —1900.





Wiadomości szkolne.

i.

Grono nauczycieli przy końcu roku szk. 1901.
1. Parylak Piotr, kierownik, profesor VIf. rangi. członek Komisyi 

językowej c. k. Akademii Umiejętności w Krakowie; uczył języka 
greckiego w klasie IV. — 4 godziny tygodniowo.

2. Habura Franciszek, emeryt, profesor gimnazyalny VII. rangi, go­
spodarz klasy IV .; uczył języka łacińskiego w klasie IV. i V., je­
żyka polskiego w klasie V. i VI. — 18 godzin tygodniowo.

3. Dr. Wytrzens Jan, emeryt, profesor gimnazyalny VIII. rangi, 
gospodarz klasy I. a ; uczył jeżyka niemieckiego w klasie I. a, T. /; 
i II. — 17 godzin tygodniowo.

4. Hubert Stanisław, nauczyciel; uczył historyi naturalnej w klasie
I. a, I. b, I!., III., V. i VI.; matematyki w klasie I. a i I. b — 18 
godzin tygodniowo.

5. Kukucz Jan, nauczyciel, gospodarz klasy VI. ; uczył języka nie­
mieckiego w klasie III., IV., V. i VI. — 16 godzin tygodniowo.

6. Ks. Londzin Józef, nauczyciel: uczył religii rzymsko-katolickiej 
w klasach od I. do VI. — 12 godzin tygodniowo.

7. Lubaczewski Jan, nauczyciel; ucz.ył języka łacińskiego w klasie
I. a, języka polskiego w I. a, i języka greckiego w klasie III. — 
16 godzin tygodniowo.

8. Panek Antoni, nauczyciel, gospodarz klasy III.; uczył języka ła­
cińskiego w klasie III., języka greckiego w klasie V. i VI. — 16 
godzin tygodniowo.

i). Pelczarski Tadeusz, nauczyciel, gospodarz klasy J. b\ uczył języka 
łacińskiego w I. b, języka polskiego w I. b, języka łacińskiego 
w VI. klasie — 17 godzin tygodniowo.

10. Ks. Pindór Jan, Dr., proboszcz ewangelicki; uczył religii ewang. 
w klasach od I. do VI. — 6 godzin tygodniowo.

11. Popiołek Franciszek, nauczyciel, gospodarz klasy V .; uczył geo­
grafii i historyi w klasach od I. do VI. — 24 godzin tygodniowo.

12. Wyrwiński Maryan, nauczyciel; uczył matematyki w klasach od
II. do VI. i fizyki w IV. klasie — 19 godzin tygodniowo.

13. Wróblewski Kazimierz, egzaminowany zastępca nauczyciela, go­
spodarz klasy II.; uczył języka łacińskiego i polskiego w klasie II.. 
języka polskiego w klasie III. i IV. — 17 godzin tygodniowo.
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Nauczyciele przedm iotów nadobowiązkowych.
1. Lubaezewski Jan, jak wyżej, uczył kaligrafii w 2 oddziałach — 

2 godziny tygodniowo.
2. Fober Jan, uczył śpiewu i muzyki (skrzypce) w 2 oddziałach — 

4 godziny tygodniowo.
3. Hoff Bogdan, uczył rysunków w 1 oddziale — 2 godziny tygodniowo.

Zm iany w składzie grona nauczycieli.
Z końcem roku szkolnego 1899/1900 opuścił zakład nasz nauczy­

ciel Michał janik, a natomiast przybyli z początkiem roku szkolnego
1900/1901: emeryt, c. k. profesor gimnazyalny VII. rangi p. Franciszek
Habura i egzaminowany zastępca nauczyciela, p. Kazimierz Wróblewski.

II.

Program  nauki.
A. P r z e d m i o t y  o b o w i ą z k o w e .

Klasa I.
Religia rzym.-kat. 2 godziny tygodniowo. Zasady katolickiej wiary 

i obyczajów.
Religia ewang. 2 godziny tygodniowo. Historye biblijne starego testa­

mentu. Historye biblijne nowego testamentu. Mały katechizm 
Dra Marcina Lutra i 1) Dziesięć przykazań; 2) Artykuły wiary 
chrześciańskiej; 3) Ojcze nasz; 4) Kancyonał: 20 pieśni.

Język łaciński 8 godzin tygodniowo. Nauka o prawidłowych formach 
deklinacyi i lconjugacyi w połączeniu z praktycznemi ćwiczeniami. 
Memorowanie, później pisanie tłómaczeń w domu. Od 1. listopada 
co tydzień 1 zadanie szkolne.

Język polski 3 godziny tygodniowo. Czytanie wzorów według wypisów. 
Głownem tej części zadaniem jest: a) wyraźne i rozumne czytanie ; 
b) ćwiczenie uczniów w gładkiem i poprawnem zdawaniu sprawy 
z rzeczy poprzednio przeczytanej i dokładnie objaśnionej.

D e k l a ma c y a .  Należyte wygłaszanie z pamięci piękniejszych 
utworów poetycznych, niekiedy ustępów prozaicznych.

G r a m a t y k a .  Elementarna nauka o zdaniu pojedyńczem 
i o składni zgody; najważniejsze zdania poboczne; poznanie waż­
niejszych znaków pisarskich; elementarna nauka odmiany imienia 
i czasownika.

W y p r a c o w a n i a  p i ś mi e n n e :  4 na miesiąc. W I. półroczu 
wyłącznie dyktaty, systematycznie ułożone, a obejmujące ważniejsze 
zasady i prawidła pisowni; w II. półroczu naprzemian ćwiczenia 
ortograficzne i wypracowania stylistyczne, zrazu tylko szkolne, 
pod koniec roku także domowe.

Język niemiecki 6 godzin tygodniowm. Czytanie, uczenie się na pamięć 
słów, zwrotów i całych ustępów, zdawanie sprawy z treści czy­
tanych ustępów na podstawde stosownych pytań; retrowersya,



rozmówki. Znajomość odmian regularnych i zasad składni; ćwiczenia 
ortograficzne.

Co tydzień zadanie szkolne. Tematy: dyktaty, ćwiczenia orto­
graficzne, zastósowane do potrzeby praktycznej, pisanie z pamięci 
memorowanych ustępów, retrowersya

Geografia 3 godziny tygodniowo. Znajomość zasadniczych pojęć geo­
graficznych na podstawie poglądu. Stanowisko dzienne słońca 
w rozmaitych porach roku ze względu na budynek szkolny i do­
mowy; oryentowanie się w okolicy na mapie i gloćfe. Opisanie 
i objaśnienie stanu oświetlenia i ciepłoty w miejscu rodzinnem 
w ciągu roku, o ile one zawisły od długości dnia i położenia 
słońca. Główne formy lądu i wody według ich rozmieszczenia na 
ziemi, położenie najznaczniejszych państw i miast przy ustawicznem 
ćwiczeniu i wprawianiu w czytaniu map. Próby w rysowaniu 
najprostszych przedmiotów geograficznych.

Matematyka 3 godziny tygodniowo. Arytmetyka: Układ liczb dzie­
siątkowych. Liczby rzymskie, cztery działania główne liczbami 
całemi i dziesiętnemi. Podzielność liczb, rozkład na czynniki proste. 
Łatwiejsze zadania z ułamków zwyczajnych. Wspólna miara i wielo­
krotność. — Geometrya (II. półrocze). Pojęcie ilości przestrzennych. 
Linia prosta, kolo, kąt, linie równoległe. Niektóre własności trój­
kąta. Ćwiczenia domowe, a co okres konferencyjny zadanie szkolne.

Nauki przyrodnicze 2 godziny tygodniowo. W pierwszych sześciu 
miesiącach roku szkolnego zwierzęta ssące i owady w odpowiednim 
wyborze; ostatnie cztery miesiące roku szkolnego botanika: Opi­
sywanie pewnej liczby roślin nasiennych rozmaitych rzędów podług 
ich ważniejszych znamion, porównywanie tychże celem poznania 
ich pokrewieństwa.

Klasa II.
Religia rzym.-kat. 2 godziny tygodniowo Historya biblijna starego 

testamentu.
Religia ewang. 2 godziny tygodniowo. Jak w I. klasie.
Język łaciński o godzin tygodniowo. Nauka odmian nieprawidłowych; 

przysłówki, przyimki, spójniki, accus. c. infin., abl. abs , zdania 
skutkowe, celowe, czasowe z cum. Co miesiąc 3 zadania 
szkolne i 1 domowe.

Język polski 3 godziny tygodniowo. Czytanie wzorów według wy­
pisów jak w klasie I. Deklamacya jak w klasie I. — Gramatyka: 
Elementarna nauka o zdaniu złożonem; powtarzanie i uzupełnianie 
fleksyi; nauka pisowni i interpunkcyi uzupełniona i rozszerzona. 
Ćwiczenia ortograficzne jak w klasie 1., ale tylko w miarę potrzeby.

Ćwiczenia stylistyczne 3 na miesiąc, na przemian domowe 
i szkolne.

Język niemiecki 5 godzin tygodniowo. Zdawanie sprawy z treści 
czytanych ustępów na podstawie stosownych pytań; retrowersya; 
dłuższe rozmówki; uczenie się na pamięć słów, zwrotów i całych 
ustępów. Gramatyka: Powtórzenie odmiany regularnej; poznanie 
ważniejszych wyjątków.

Co tydzień wypracowanie piśmienne (z tych co miesiąc jedno 
domowe). Tematy jak w klasie I.



Historya i geografia 4 godziny tygodniowo. Ge o g r a f i a  2 godziny; 
Położenie i u Gad poziomy Azyi i Afryki, oro-, hydro- i topografia 
z uwzględnieniem klimatu, o ile z położenia słońca w rozmaitych 
horyzontach wyjaśnionym być może. Zawisłość wegetacyi i płodów 
krajów poszczególnych, tudzież zatrudnienia ludów od klimatu 
należy tylko na kilku bardziej znanych i zupełnie jasnych przy­
kładach wytłumaczyć. Europa. Przegląd układu poziomego i pio­
nowego i hydrografia, kraje południowej Europy i Anglia według 
wskazówek odnoszących się do Azyi i Afryki. Rysowanie prostych 
szkiców kartograficznych

H i s t o r y a  2 godziny tygodniowo: Dzieje starożytne. Obszer­
niejsza znajomość podań i mitów. Najznakomitsze osobistości 
i zdarzenia, szczególnie z dziejów Grecyi i Rzymu.

Matematyka 3 godziny tygodniowo. Miara i wielokrotność. Działania 
główne ułamkami zwyczajnymi. Zamiana ułamków dziesiętnych 
na zwyczajne i odwrotnie. Stosunki i proporcye. Reguła trzech 
pojedyncza z zastosowaniem proporcyi i wnioskowania. Rachunek 
procentu prostego. G e o m e t r y  a: Osie symetryi, linii i kątów. 
Przystawanie trójkątów. Własności koła, czworokątów i wielo­
kątów. Zadania jak w klasie I.

Nauki przyrodnicze 2 godziny tygodniowo. W pierwszych sześciu mie­
siącach roku szkolnego ptaki, niektóre gady, płazy7 i ryby; nie­
które kształty z innych rzędów zwierząt bezkręgowych. W 2. pół­
roczu 4 ostatnie miesiące botanika: Ciąg dalszy7 nauki I klasy 
z uwzględnieniem innych roślin nasiennych; grupowanie tychże 
systematyczne; niektóre rośliny zarodnikowe.

Klasa HI.
Religia rzym.-kat. 2 godziny tygodniowo. I iistorya nowego zakonu.
Religia ewangelicka 2 godziny tygodniowo. I Iistorya kościoła chrze­

ścijańskiego.
Język łaciński (i godzin tygodniowo. Z gramatyki: syntaxis congru 

entiae et rectionis; z Korneliusza Neposa czytano ex libris de 
excellentibus ducibus exterarnm gentium przepisane żywoty. Co 
14 dni zadanie szkolne, co 3 tygodnie zadanie domowe.

Język grecki 5 godzin tygodniowo. Odmiana imion i czasowników aż 
do słów na m i; tłómaczenie z języka greckiego na polski i od­
wrotnie. Od 2. połowy 1. półrocza co 14 dni zadanie szkolne 
albo domowe.

Język polski 3 godziny tygodniowo. C z y t a n i e  w z o r ó w według 
wypisów. Czytanie, objaśnianie i zdawanie sprawy — jak w klasie 
I. i II. Od tej klasy począwszy, krótkie wiadomości o życiu 
i pismach celniejszych pisarzów, z których dzieł właśnie poznano 
wyjątki. D ek la ma c y  a jak w klasie I. G r a m a t y k a :  Składnia 
rządu. Systematyczna nauka deklinacyi. Części mowy nieodmienne. 
W y p r a c o w a n i a  s t y l i s t y c z n e  2 na miesiąc; naprzemian do­
mowe i szkolne.

Język niemiecki 4 godziny tygodniowo. Swobodniejsza reprodukcya 
czytanych ustępów prozaicznych i poetycznych, uwzględnienie wy­
rażeń i zwrotów podobną myśl wyrażających (synonimów); niemo-



rowanie. Systematyczna nauka gramatyki o formach i składnia 
rządu. Miesięcznie 2 zadania (i szkolne, ! domowe). Tematy: 
retrowersya, reprodukcye w szkole czytanych ustępów, streszczenia.

Historya i g’eografia 3 godziny tygodniowo. Geografia i historya na- 
przemian. Ge o g r a f i a :  kraje Kuropy pominięte w klasie TI. 
Rysowanie prostych szkiców kartograficznych. H i s t o r y a :  średnie 
wieki Najważniejsze osobistości i zdarzenia z szczególnem uwzglę­
dnieniem dziejów austryacko-węgierskiej monarchii.

Matematyka 3 godziny tygodniowo. Arytmetyka: 4 działania główne 
liczbami cgólnemi, całemi i ułamkami. Podnoszenie do kwadratu 
i wyciąganie drugiego pierwiastka. Liczby niezupełne, skrócone 
mnożenie i dzielenie (skrócone dzielenie zastosowane przy wycią­
ganiu drugiego pierwiastka). G e o m e t r y  a: zamiana i podział 
figur. Pomiar linii i powierzchni. Twierdzenie Pitagorasa. Podo­
bieństwo figur. Zadania jak w klasie T.

Nauki przyrodnicze 2 godziny tygodniowo. I. półrocze: fizyka: roz­
ciągłość i nieprzenikliwośc ciał. Stany skupienia. Kierunek [bo­
nowy i poziomy. Ciężar bezwzględny i gatunkowy. Ciepło. Chemia.
II. półrocze: mineralogia.

—  4 7  —

Klasa IV.
Religia rzym.-kat. 2 godziny tygodniowo. Nauka o obrzędach kościoła 

katolickiego.
Religia ewangelicka 2 godziny tygodniowo. Jak w klasie III.
Język łaciński 6 godzin tygodniowo. Gramatyka: nauka o trybach 

i czasach, infinitivus, oratio oblit'jna; participium, gerundium, su- 
pinnm; ćwiczenia do tłumaczeń z języka polskiego na łaciński. 
Prozodya i metryka. Caesaris de bello Gallico commentarii I, II.,
III. W dwóch ostatnich miesiącach drugiego półrocza P. Ovidii 
wyjątki z carm. selecta. Co 14 tlili zadanie szkolne, co 3 tygo­
dnie zadanie domowe.

Język grecki 4 godziny tygodniowo. Czasowniki na mi, czasowniki 
nieprawidłowe aż do składni, tłómaczenie z języka greckiego na 
polski i odwrotnie, tłómaczenie ciągłych ustępów. Co 14 dni za­
danie domowe albo szkolne naprzemian.

Język polski 3 godziny tygodniowo. Czytanie wzorów — jak w klasie
III. Deklamacya — jak w klasie III, Gramatyka: Systematyczna 
nauka konjugacyi i składni w obrębie czasownika; systematyczna 
nauka o zdaniach złożonych i okresach. W ierszowanie. W końcu 
roku powtórzenie całego już przerobionego materyału nauki gra­
matyki w ogólniejszym zarysie.

Wypracowania stylistyczne jak w klasie III.
Język niemiecki 4 godziny tygodniowo. Reprodukcya jak w klasie III. 

Memorowanie. Systematyczna gramatyka w zakresie nauki o zda­
niu i uzupełnienie składni rządu. Miesięcznie 2 zadania (1 szkolne, 
1 domowe). Tematy: retrowersye, reprodukcye, opowiadania, 
opisy, listy.

Historya i geografia 4 godziny tygodniowo. Geografia 2 godziny. 
Fizyczna i polityczna geografia austryacko-węgierskiej monarchii 
z wyłączeniem statystycznej części jako takiej, a z uwzględnieniem
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dokładniejszem krajowych płodów, zatrudnienia mieszkańców, ko- 
munikacyi i kultury. Rysowanie najprostszych szkiców kartogra­
ficznych. — Historya 2 godziny. Dzieje nowożytne. Najważniejsze 
osobistości i zdarzenia; historya austryacko-węgierskiej monarchii 
stanowi główną treść nauki.

Matematyka 3 godziny tygodniowo. Arytmetyka: Zrównanie stopnia 
pierwszego o jednej i kilku niewiadomych, zrównanie stopnia dru­
giego i trzeciego czyste, o ile występują w geometryi. Podno­
szenie do sześcianu i wyciąganie trzeciego pierwiastka. Reguła 
trzech złożona, reguła podziału, rachunek procentu składanego. —- 
Geometrya: Stereometrya. Zadania jak w klasie I.

Fizyka 3 godziny tygodniowo. Mechanika ciał stałych, ciepłych i lotnych, 
akustyka, optyka, magnetyzm, elektryczność

Klasa V.
Religia rzym.-kat. 2 godziny tygodniowo. Dogmatyka ogólna.
Religia ewangelicka 2 godziny tygodniowo. Główne zasady wiary 

i moralności.
Język łaciński G godzin tygodniowo. Titi Livii ab urbe condita lib.

I. i XXII, z Owidego pism wybór. Z gramatyki: powtórzenie 
składni rządu i zgody, oraz składni przypadków, tłómaczenie przy­
kładów. Na półrocze 5 zadań szkolnych.

Język grecki 5 godzin tygodniowo. Nauka o rodzajniku, składnia 
zgody i przypadków w połączeniu z ćwiczeniami. Z Chrestomatyi 
Nenofonta wybór. Z Homera Iliady ks. I, VI. Na półrocze 4 za­
dania szkolne.

Język polski 3 godziny tygodniowo. Czytanie wzorów. Poznanie zwy- 
klejszych tropów i figur na podstawie wypisów, jakoteż najwa­
żniejszych gatunków prozy i poezyi. Nauka ta, zbierająca i uzu­
pełniająca wiadomości już w poprzednich latach przygodnie przez 
uczniów nabyte, przyspasabiać ma do czytania z pożytkiem r a ­
źniejszych utworów literatury narodowej w klasie VI.—VIII. — 
Wiadomości historyczno-literackie o czytanych pisarzach — jak 
w klasie III. Deklamacya — jak w klasie I.

Wypracowania stylistyczne: 7 na półrocze, naprzemian domowe 
i szkolne.

Język niemiecki 4 godziny tygodniowo. Samodzielna reprodukcya na 
podstawie obszernej lektury, przeważnie prozaicznej. Memorowanie. 
Obowiązkowa lektura domowa. Uzupełnienie wiadomości grama­
tycznych (ze składni rządu, zdania i szyku). W półroczu 7 zadań 
(3 szkolne, 4 domowe). Tematy: streszczenia ustępów czytanych. 
Opowiadania, opisy, przekłady z innych języków (zadanie szkolne).

Historya i geografia 3 godziny tygodniowo. Dzieje starożytne aż do 
wojen punickich; odpowiednie działy z geografii starożytnej.

Matematyka 4 godziny tygodniowo. Algebra: cztery działania, liczby 
ujemne, ułamki, podzielność, miara, wielokrotność, proporcye, 
zrównania pierwszego stopnia o jednej i kilku niewiadomych; 
z geometryi: planimetrya; co okres konferencyjny zadanie szkolne.

Historya naturalna 2 godziny tygodniowo. W I. półroczu mineralogia, 
w II. botanika.
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Religia rzym.-kat. 2 godziny tygodniowo. Dogmatyka szczegółowa.
Religia ewang. 2 godziny tygodniowo. Jak w V. kl.
Język łaciński 6 godzin tygodniowo. Z Sallustyusza Bellum Ingurthinum; 

Cicero in Catilinam I . ; Vergil. Aen. I., II., wybór z Bukolik i Georgik; 
Caes. Bellum civile I. Z gramatyki powtórzenie nauki o czasach 
i trybach. Zadania jak w kl. V.

Język grecki 5 godzin tygodniowo. Horn. Iliad XI., XVIII., XIX., 
XXIII., XXIV.; Xenoph. Memorabil. 3., 4.; Herod. VII. Z gra­
matyki: przyimki, zaimki, nauka o czasacli i trybach. Zadania 
jak w klasie V.

Język polski 3 godziny tygodniowo. Czytanie celniejszych dzieł lite­
ratury narodowej od połowy 16. do końca wieku 18 według wy­
pisów. Uzupełnienie nauki szkolnej lekturą domową Historya 
literatury na podstawie czytanych i objaśnianych wyjątków. De- 
klamacya jak w kl. V. Wypracowania stylistyczne: 7 na półrocze, 
przeważnie domowe.

Język niemiecki 4 godziny tygodniowo. Stylistyka i poetyka wyjaśniona 
na tle lektury. Memorowanie. Obowiązkowa lektura domowa. 
W półr. 7 zadań (3 szk., 4 dom.), tematy jak w kl. V.

Historya i geografia 4 godziny tygodniowo. Dzieje Rzymian od wy 
stąpienia Grakchów do końca; dzieje średniowieczne; dzieje nowo­
żytne do początku wojny 30-letniej. Ciągłe uwzględnianie historyi 
kultury i geografii.

Matematyka 3 godziny tygodniowo. Arytmetyka: potęgowanie, pier­
wiastkowanie, liczby niewymierne, jedność urojona, logarytmowanie, 
zrównania 2. stopnia o jednej niewiadomej. — Geometrya: stereo- 
metrya; z trygonometryi płaskiej: goniometrya, rozwiązanie trój­
kąta prostokątnego i równoramiennego. Zrównania goniometryczne. 
Zadania jak w kl. I.

Historya naturalna 2 godziny tygodniowo. Zoologia. Budowa i fizyo- 
logia ciała ludzkiego, zwierzęta kręgowe; zwierzęta bezkręgowe.

K la s a  V I.

B. P r z e d m i o t y  n a d o b o w i ą z k o we .
Kaligrafia. Używano wzorów Piórkiewicza, Nowickiego i Czerneckiego 

i ćwiczono uczniów w kaligraficznem pisaniu liter, słów i zdań 
polskich, tudzież niemieckich. Lepsi uczniowie ćwiczyli się w piśmie 
rondowem.

Śpiew. I. Oddział: O postawie przy śpiewie, wydobywaniu głosu i uży­
waniu oddechu. — O nutach i pauzach. — O takcie i rytmie. — 
O tempie. — O znakach chromatycznych. — O budowie gam. — 
Ćwiczenia odstępów w obrębie oktawy. — Pieśni na jeden głos.
— Ćwiczenia i pieśni na dwa i trzy głosy.

II. Oddział: Powtórzenie odstępów. — O skali chromatycznej.
— O przewrocie odstępów. — O melodyi i harmonii. — O t rój - 
dźwiękach głównych. — O transpozycyi. — Ćwiczenia i pieśni 
na chór mieszany i na chór męski. — O podziale i objętości głosów.

Muzyka (skrzypce). I. Oddział: Ćwiczenia w grze do taktu. — Ćwiczenia 
odstępów. — Ćwiczenia w smyczkowaniu. — Ćwiczenia palcowe.

4
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— Ćwiczenia w formie drobnych utworów charakterystycznych. —• 
Okres gam w obrębie oktawy. — Melodye polskie w układzie na 
jedne skrzypce.

II. Oddział: Okres gam przez dwie oktawy. — Ćwiczenia 
w intonacyi. — O tonach podwójnych. •— O ozdobnikach. — 
O pozycyach. —• Ćwiczenia w pozycyach, pierwszej, trzeciej, piątej, 
siódmej i dziewiątej.

Rysunki. Pojęcie linii; objaśnienie kątów ; rysowanie ornamentów płaskich 
geometrycznych z tablicy; objaśnienie zasady perspektywy; ryso­
wanie naczyń z objaśnieniami form i zasady cieniów; rysowanie 
z wzorów liści, ornamentów stylowych, głów, rąk, nóg w kontu­
rach i lekko cieniowanych ze stósownem objaśnieniem.

W tym dziale ofiarował naszej szkole Rektorat c. k. poli­
techniki lwowskiej pakę wzorów rysunkowych.

III.

W ykaz  książek szkolnych, których w roku 
szkolnym  1901 2 używać się będzie.

I1' klasie 1.
Religia rzym.-kat.: Katechizm większy dla szkół ludowych podług ks- 

Deharba, opr. ks. M. Morawski, Lwów 1895. Opr. 22 ct.
Religia ewang.; Mały katechizm Dra Marcina Lutra, Cieszyn 1895. — 

Historye biblijne, Cieszyn 1892. ■— Kancyonał czyli śpiewnik dla 
chrześcijan, Cieszyn 1875.

Język łaciński: Dr. Zygmunt Samolewicz: Zwięzła gramatyka języka 
łacińskiego, wyd. 3., Lwów 1893. Opr. 60 ct.
Steiner i Scheindler: Ćwiczenia łacińskie dla I. klasy, Lwów 1893. 
Opr. 1 złr.

Język polski: Dr. Antoni Małecki: Gramatyka języka polskiego szkolna; 
wyd. 8, Lwów 1891. Opr. 1 złr. 10 ct.
Wypisy: Próchnicki i Wójcik dla I. klasy, wyd 2., Lwów 1892. 
Opr. 75 ct.

Język niemiecki: German-Petelenz: Ćwiczenia niemieckie dla i. klasy, 
wyd -i., Lwów 1897. Opr. 75 ct.

Geografia: Benoni-Tatomir: Krótki rys geografii, wyd. 6., Opr. GO ct. 
Atlas Kozen-Gustawicz.

Matematyka: Soleski-Fafara: Arytmetyka na I. i II. klasę szkół średnich, 
Lwów 1894. Opr. 60 ct.
Geometrya: Dr. Moćnika Geometrya poglądowa dla klas niższych 
szkół średnich. Przełożył Grzegorz Maryniak, część I. na klasę I. 
i II., wyd. 7., Lwów 1896, 85 ct.

Nauki przyrodnicze: Dr. M. Nowicki. Zoologia, przerobiona przez Dra 
J. Limbacha, wyd. 7., Lwów 1805, 1 złr.
J. Rostafiński: Botanika na klasy niższe, wyd. 3., Kraków 1896, 
1 złr. 10 ct.
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II klasie 11
Religia rzym.-kat.: Ks. Tomasz Dąbrowski. Historya biblijna starego 

zakonu. Wyd. 3., Stanisławów 1894. Opr. 80 ct.
Religia ewang.: jak w i. klasie.
Język łaciński: Dr. Zygmunt Samolewicz: Zwięzła gramatyka jeżyka 

łacińskiego, wyd. 3., Lwów 1893. Opr. GO ct.
Steiner i Scheindler: Ćwiczenia łacińskie dla II. klasy, Lwów 1894, 
1 złr.

Język polski: Dr. Antoni Małecki: Gramatyka języka polskiego szkolna, 
wyd. 8., Lwów 1891. Opr. 1 złr. 10 ct.
Próchnicki i Wójcik: Wypisy polskie dla II. klasy, Lwów 1893. 
Opr. I złr.

Język niemiecki: L. German i K. Petelenz: Ćwiczenia niemieckie dla 
klasy II., wyd. 2., Lwów 1891. Opr. 1 złr.

Geografia i historya powszechna: Baranowski iDziedzicki: Geografia 
powszechna, wyd. 7., Lwów 1895. Opr. 1 złr. 40 ct.
Semkowicz: Opowiadania z dziejów powszechnych, cześć I.. Lwów 
1893, 1 złr.

Matematyka: jak w I. klasie.
Nauki przyrodnicze : jak w I. klasie.

W klasie III.
Religia rzym.-kat.: Ks. Tomasz Dąbrowski: Historya biblijna nowego 

zakonu, wyd. 2., Stanisławów 1889. Broszur. 80 ct.
Religia ewang.: W braku podręczników nauka będzie się odbywać na 

podstawie ustnego wykładu.
Język łaciński: Samolewicz-Sołtysik: Gramatyka języka łacińskiego, 

część II., wydanie 6., Lwów 1893. Opr. 1 złr. 20 ct.
Próchnicki: Ćwiczenia łacińskie dla klasy III., wyd. 3., Lwów 1893. 
Opr. 80 ct.
Cornelius Nepos, wydanie Zawilińskiego. Opr. G5 ct.

Jeżyk grecki: 1'iderer: Gramatyka jeżyka greckiego, wyd. 2-, Lwów 
1898. Opr. 1 złr. 30 ct.
Winkowski-Taborski: Ćwiczenia greckie. Lwów 1899. Opr. 1 złr.
25 ct.

Język polski: Dr. Antoni Małecki: Gramatyka języka polskiego szkolna. 
Czubek-Zawiliński: Wypisy polskie dla III. klasy, Lwów 1893- 
()pr. 1 złr.

Język niemiecki: L. German i K. Petelenz: Ćwiczenia niemieckie dla 
klasy III., wyd. 2., Lwów 1872. Opr. 1 złr. 20 ct.
Dr. Jaliner: Deutsche Grammatik, Lwów 1899. Opr. 1 złr. 

Geografia i historya powszechna: Baranowski iDziedzicki: Geografia 
powszechna, wyd. 7., Lwów 1895. Opr. 1 złr. 40 ct.
Semkowicz: Opowiadania z dziejów powszechnych, I!., Lwów
1894. Opr. 1 złr.

Matematyka: Baraniecki: Początki arytmetyki i algebry, część III. i IV. 
Kraków 1895, 90 ct.
Geometrya: Moćnik-Maryniak, Geometrya poglądowa, część II., 
wyd. 4., Lwów 1891, 85 ct.

4*
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Fizyka: Kawecki i Tomaszewski: Fizyka dla niższych klas szkól śre 
dnieli, Kraków 1894, 1 złr. 30 ct.

Nauki przyrodnicze: Łomnicki: Mineralogia dla niższych klas, wyd. 3., 
Lwów 1893. Opr. 60 ct.

W klasie IV.
Religia rzym .-kat.: Ks. Jougan, Liturgika katolicka, Lwów 1895. 

Opr. 80 ct.
Religia ewang.: W braku podręcznika nauka będzie się odbywać na 

podstawie wykładu ustnego.
Język łaciński: Sąmolewicz-Sołtysik: jak w klasie III.

Próchnicki: Ćwiczenia łacińskie dla klasy IV., wyd. 2., Lwów 
1896. Opr. 1 złr.
Caesar: Commentarii de bello Gallico, wydał Franciszek Terli­
kowski. Z mapą starożytnej Gallii. Opr. 70 ct.
Ovidius Naso: Wybór pism. Wydanie Grysara i Ziwsy, do potrzeb 
gimnazyów polskich zastósował J. Skupniewicz. Opr. 80 ct.

Język grecki: jak w klasie III.
Język polski: Małecki: jak w klasie III.

Czubek-Zawiliński: Wypisy polskie dla IV. klasy. Lwów 1894. 
Opr. 1 złr. 20 ct.

Język niemiecki: L. German i IC. Petelenz: Ćwiczenia niemieckie dla 
klasy IV., wyd. 2., Lwów 1896. Opr. 1 złr. 20 ct.
Dr. Jahner: Deutsche Grammatik, Lwów 1899, Opr. 1 złr. 

Geografia i historya: Semkowicz: Opowiadania z dziejów powszech­
nych, część III. Lwów 1895. Opr. ) złr.
Benoni-Majerski: Geografia austryacko-węgierskiej monarchii, wyd. 
2., Lwów 1892. Opr. 60 ct.

Matematyka: Baraniecki: jak w klasie III.
Moćnik-Maryniak: jak w klasie III.

Fizyka: Kawecki i Tomaszewski: jak w klasie III.

IV klasie V.
Religia rzym.-kat.: Ks. Jeż. Nauka wiary.
Religia ewang.: Główne zasady wiary i moralności. W braku podręcz­

nika nauka odbywać się będzie na podstawie ustnego wykładu. 
Język łaciński: Livius, wyd. Majchrowicza; Ovidius, wyd. Skupniewicza. 

Samolewicz-Sołtysik: Gramatyka języka łacińskiego, część II., 
wyd. 6., Lwów 1893. Opr. 1 złr. 20 ct.

Język grecki: Fiderer: Chrestomatya z pism Xenofonta; wyd. 2., 
Lwów 1894. Opr. 1 złr. 20 ct.
Homera Iliada, część I., wyd. Sołtysika.
Ćwikliński: Gramatyka języka greckiego, Lwów 1892. Opr. 1 złr. 
50 ct.
Schenkl-Parylak: Ćwiczenia greckie, wyd. 2., Wiedeń 1893. Opr. 
1 złr. 25 ct.

Język polski: Próchnicki: Wzory poezyi i prozy. Lwów 1893. Opr. 
1 złr. 50 ct.
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Język niemiecki: Petelenz und Werner: Deutsches Lesebuch fiir die
V. Classe. Lwów 1892. Opr. 1 złr. 20 ct

Historya powszechna: Zakrzewski: Historya powszechna, cześć I., 
wyd. 2., Kraków 1895. Opr. 1 zir. ‘/O ct.

Matematyka: Dziwiński: Zasady algebry, Lwów 1891. Opr. 2 złr. 20 ct. 
Moćnik-Maryniak: Geometrya dla wyższych klas, wyd. 4., Lwów
1895. Opr. 2 zir.

Nauki przyrodnicze: Łomnicki: Mineralogia i geologia, wyd. 4., Lwów
1896. Opr. 80 ct.
Rostafiński: Botanika szkolna dla klas wyższych, Kraków 1886. 
Broszur. 1 zir.

IV klasie VI.
Religia rzym.-kat.: Ks. Jachimowski: Dogmatyka szczegółowa. Wyd.

I. i 2. Lwów 1889. Opr. 1 złr. 30 ct.
Religia ewang : Ciąg dalszy historyi kościoła. W braku podręcznika 

nauka odbywać się będzie na podstawie ustnego wykładu.
Język łaciński: Sallustius: Bellum Jugurthinum, wyd. Sołtysika 35 ct. 

Cicero in Catilinam, wyd. Bednarskiego 50 ct.
Vergilius, wyd. Eichlera-Rzepińskiego 80 ct.
Caesar Bellum civile I.
Gramatyka jak w klasie V.

Język grecki: Herodota wyd. Scheindlera-Terlikowskiego 1 złr. Ho­
mera Iliad, część I. i II. wydanie Sołtysika (60 ct. i 75 ct.); 
Chrestomatya z pism Kenofonta wyd. Fiederera (1 złr. 20 ct.). 
Gramatyka i ćwiczenia jak w Klasie V.

Język polski: Wypisy polskie Stan. Tarnowskiego i J, Wójcika. Część 
I., wyd. 2., Lwów 1894. Opr. 1 złr. 80 ct.

Język niemiecki: Petelenz und Werner: Deutsches Lesebuch fiir die
VI. Classe. Lwów 1892. Brosz. 1 złr. 20 ct.

Historya powszechna: Zakrzewski: Historya powszechna, część I., 
wyd. 2., Kraków 1895. Opr. 1 złr. 20 ct.
Zakrzewski: Historya powszechna, część II., Kraków 1894. Opr.
1 złr. 20 ct.

Matematyka: jak w klasie V.
Logarytmy 1. Kranza. Kraków 1900. Opr. 60 ct.

Nauki przyrodnicze: Petelenz: Zoologia dla klas wyższych szkół 
średnich. Lwów 1892. Brosz. 1 złr. 50 ct.

IV klasie VII.
Religia rzym.-kat.: Martin-Solecki: Etyka katolicka, wyd. 2., Przemyśl 

1885. Opr. 1 złr. 40 ct.
Religia ewang.: Czytanie listów apostołów: Pawła, Piotra i Jana 

w tekście greckim.
Język łaciński: Cicero: De imperio Gn. Pompei, wyd. Sołtysika, 

Lwów 1899; Pro Archia poeta; Laelius de amicitia, wyd. Sołty­
sika, Lwów 1889; Vergil. Aeneis, wyd. Rzepińskiego 80 ct. 
Samolcwicz-Sołtysik: Gramatyka języka łacińskiego jak w VI. kl. 

Język grecki: Homera Odyssea, wyd. Jezienickiego, Lwów 1895,
1 złr. 20 ct.
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Demosthenes: Wotke-Schmidt, Lwów 1893, 70 ct.
Gramatyka jak w VI. klasie

Język polski: Wypisy polskie Stan. Tarnowskiego i Wójcika, część I. ; 
Wypisy polskie Stan. Tarnowskiego i Fr. Próchnickiego, część II,, 
wyd. 2., Lwów 1896. Opr. 1 złr. 80 ct.

Język niemiecki Petelenz und Werner: Deutsches Lesebuch fiir die
VII. Classe. Lwów 1893 Opr. 1 zlr. 65 ct.

Historya powszechna: Zakrzewski: 1 listorya powszechna, toni III. 
Kraków 1899.

Matematyka: jak w klasie VI. Geometrya: jak w klasie VI. Logarytmy: 
jak w klasie VI.

Nauki przyrodnicze: Soleski: Wykład fizyki, wyd. 2., Lwów 1892. 
Opr. 1 zlr. 50 ct.
Soleski: Zarys chemii. Lwów 1892. Brosz. 28 ct.

Propedeutyka filozofii: Kozłowski: Logika elementarna. Lwów 1891. 
Opr. 70 ct.

IV.

Tem aty do w ypracowań pisem nych.
1”. klasa.

Z j ę z y k a  p o l s k i e g o .
1. Treść elegii KI. Janickiego p. t. »Tęsknota za krajem * (dom.).
2. Wybór Goffreda naczelnym wodzem (szk.).
3. Osnowa Grażyny (w układzie genetycznym —- dom. .
4. Charakterystyka Grażyny i Litawara (dom ).
5. Charakterystyka bohaterów »Wiesława* (dom.).
6. Zamek (z Pana Tadeusza) (szk.).
7. Charakterystyka Tadeusza i Zosi (dom.).
8. Charakterystyka Sędziego (z Pana Tadeusza) (dom.).
9. Wygnanie królów z Rzymu (szk.).

10. Osnowa Makbeta (dom.).
11. Kaźń Penteusa (szk.).
12. Osnowa Maryi Malczewskiego (w układzie genetycznym) (dom.).
13. Nioba (ustęp z Przemian Owidyusza) (szk.).
14. Porównanie życia ludzkiego z biegiem rzeki (dom.).

VI. klasa
Z j ę z y k a  p o l s k i e g o .

1. Żywot księdza Robaka (według Pana Tadeusza) (szk.).
2. Znaczenie Reja w literaturze polskiej (dom.).
3. M. Reja wskazówki dotyczące wychowania człowieka (szk.).
4. ^Języka daleko większa moc, niż mieczowa* (dom.).
5. Stanowisko Jana Kochanowskiego w literaturze polskiej (dom.).
6. Sprawozdanie z powieści Sienkiewicza >Ogniem i mieczem* (szk.).
7. Charakterystyka Skrzetuskiego (dom.).



8. Pochwała Skargi (w formie mowy) (dom.).
9. Charakterystyka Wołodyjowskiego (szk.).

10. Pochwała życia wiejskiego (parafiaza z Wergilego) (dom.).
11. Główne cechy literatury polskiej w okresie saskim (szk.).
12. Skromność ozdobą młodzieńca (dom.).
13. Młodość a wiosna (szk.)
14. Reforma Konarskiego (dom.i.

1 klasa.
Z j ę zyka  n i e mi e c k i e g o .

1. Die Treue des Lowen. (Eine Erzahlung nacli der Schullecture) (szk.)
2. Meine Erlebnisse in den verflossenen Ferien (in Briefform) -dom ).
3. Die Schiffahrt der Phónizier (szk)
4. Wer ist der wahrhaft Gltickliche? Nach dem Gedichte »Die 

Gliicklichen* von Feuchtersleben (dom.).
5. Das Vorkommen des Salzes (szk.).
6. Worin bestehen die Vorztige und die Fehler eines polnischen 

Dieners (Eine Charakteristik nach Sienkiewicz) (dom.).
7. lfs ist der Gedankengang des Gedichtes von Schiller »Hektors 

Abschied* anzugeben (dom.).
8. Die Burgschaft. Eine Erzahlung nach dem Gedichte von Schiller (dom.).
9. Thetis und Achilles. Nach dem 18. Gesange der Ilias (szk.).

10. Wolilthun tragt Zinsen (freies Thema) (dom.).
11. Die Nationalsage der Romer von der Griindung Roms (nach der 

Schullectiire (szk.i.
12. Des Vaters Heimkehr. Eine Erzahlung nacli dem Gedichte des 

Mickiewicz » Powrót taty* (dom.).
13. Es ist der Gedankengang des Gedichtes »Die letzten Zelin vom 

vierten Regiment* von Julius Mosen anzugeben (dom.).
14. Die Kraniche des Ibykus. Eine Erzahlung nach dem gleichnamigen. 

Schillerschen Gedichte (szk.).

VI. klasa.
Z j ę z y k a  n i e m i e c k i e g o :

1. Die Gastfreundlichkeit des Menelaus. Nach dem 4. Gesange der 
Odyssce. (szk ).

2. Wie Ortewein und Herwig zu ihnen kamen. Nach dem Kudrun 
liede (dom.)

3. Die Charakteristik des Achilleus nach der Achilleis von Goethe (szk.).
4. Der Gedankengang der Achilleis von Goethe (dom.)
5. Charakteristik des Kaisers Tiberius (szk.).
6. Weshalb ist der Weichselstrom den Polen so lieb ? (dom.).
7. »Die Hunnenschlacht*. Eine Schilderung nach dem Roman 

»Ekkehard« von Victor Scheffel (dom.).
8. Was treibt die Menschen in die Ferner (dom.).
9. Das Wesen des Marchens (szk).

10. Die Leichenrede des Antonius nach Shakespeares sjulius Casar« (dom.).
11. Die Charakteristik des Brutus nach Shakespeares »Julins Casar* (szk.).
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12. Gut Gewissen ist ein sanftes Ruhekissen (Freies Thema) (dom.).
13. lis ist der Inhalt des Gedichtes »Die Theilung der Erde« von 

Schiller anzugeben und das Gedicht vom Standpunkte der Poetilc 
zu beurtheilen (dom.).

14. »Der Graf von Habsburg* von Schiller. Inhaltsangabe und Er- 
klarung vom Standpunkte der Poetik.

V.

Zbiory naukowe.
A. Biblioteka.

1. D la  naucz yc i e l i .
Z końcem roku szkolnego 1901 liczy biblioteka 3394 dziel w 7382 

tomach. W ciągu roku przybyły dary w książkach dla biblioteki od pp .: 
Romana Plenkiewicza z Warszawy; Malwinowicza ze Lwowa (2 paki 
książek); Szwestkowej z Sambora (2 paki książek); Juliusza Turczyń- 
skiego ze Lwowa (kilkanaście dzieł własnych); Fr. Rawity Gawrońskiego 
ze Lwowa (kilka dzieł własnych); Wiktoryi Niedziałkowskiej ze Lwowa; 
Księgarni polskiej ze Lwowa; Józefa Korzeniowskiego ze Lwowa; czy­
telni polskiej akademików górniczych w Leoben; Towarzystwa nauczy­
cieli szkół wyższych we Lwowie (wszystkie własne wydawnictwa); Uni­
wersytetu lwowskiego (księga pamiątkowa w 500. rocznicę Uniwers. 
Jagiellońskiego); Dra St. Witkowskiego ze Lwowa.

Zawiadowcą biblioteki nauczycielskiej był nauczyciel, p. Kazimierz 
Wróblewski.

2. D la  ucz n i ów
liczy w języku polskim dzieł 621 w 950 tomach; w języku niemieckim 
dzieł 264 w 272 tomach. Biblioteka ta otrzymała w darze od uczniów IV., 
V. i VI. klasy wszystkie dzieła Kalinki; od p. Juliusza Turczyńskiego 
kilka dzieł; od p. Rawity Gawrońskiego kilka dzieł.

Zawiadowcą biblioteki polskiej był prof. Jlabura Franciszek, nie­
mieckiej prof. Dr. Wytrzens Jan.

3. D la  u b o g i c h  uczni ów
liczy biblioteka książek szkolnych 1886 tomów. Książki darowali: Nau­
czyciel gimnazyum polskiego p. Popiołek Franciszek (12); uczniowie 
gimnazyum polskiego: Bałuk (2); Adamecki (2); Karasiński Andrzej 
(2); Karasiński Jan (1); Kula (1); Matuszek (1); Kubel (2); Fabiańczyk 
Mieczysław (I); Motyka (3); Kopeć (1); Nicielny (2); Waszek (l); 
Kubaczka (1); Suchoń (1); Michejda Paweł (3); Zabystrzan (1); Szajter 
(4); P'eber(l); Bury Józef (1); Mucha (I); Sojka (2); Rakuz(l);  Frantzel 
(1); Reimschussel (3); Kłosiński (1): Kubel (1); Slebarski (2); Knapczyk 
(6); Budnik (1); Sokalski (1).

Zawiadowcą był ks. katecheta Józef Londzin.
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B. Środki pomocnicze do filologii, geografii, historyi powszechnej
i matematyki.

Gimnazyum posiada map geograficznych 40, map historycznych 15, 
3 globusy, 1 atlas Andreego, kompas, miarę w oprawie, modele wag, 
typy ludów z gipsu, przybory do tablicy, ramy do wieszania map,. 
10 obrazów Cybulskiego do starożytności greckich i rzymskich, 26 obra­
zów do nauki geografii, modeli geometrycznych 14.

Uczniowie byłej III. i IV- klasy ofiarowali 2 mapy ścienne.
Zawiadowcą zbiorów geograficzno - historycznych był nauczyciel, 

p. Popiołek Franciszek.

C. Gabinet historyi naturalnej.
Przedmioty tego działu w części zakupiono, a w części otrzymał 

je zakład w darze. W bieżącym roku szkolnym ofiarowali: p. Adam 
Kołodziejczyk z Cieszyna kilka wypchanych ptaków brazylijskich; p. 
Kiszelka Bogusław ze Lwowa piękny zbiór minerałów; p. Brzezowski 
Franciszek z Przywoza paczkę minerałów; p. Tomasz Dyduch, profesor 
gimnazyalny w Bochni, kilkanaście okazów kryształów gipsu.

1. Zoo l og i a .
Tablic ściennych j e s t ........................................................................ 48
Zwierząt kręgowych j e s t ................................................................... 115
Owadów j e s t ....................................................................................... 2500
Zwierząt bezkręgowych j e s t .............................................................. 37
Modeli do anatomii człowieka i zwierząt kręgowych jest . . .  12

2. Bo t a n i ka .
Modeli kwiatów je s t ............................................................................. 19
Tablic ściennych j e s t ........................................................................ 18
Zielnik roślin jawnokwiatowych......................................................... 1

3. Mi ne r a l og i a .
Okazów minerałów i skał j e s t ..............................................................1008
Szklanych modeli drogich kamieni i kryształów j e s t .......................  32
Papierowych modeli kryształów j e s t ................................................ 35

Zawiadowcą tych trzech działów był nauczyciel, p. Stanisław Hubert.

D. Gabinet fizykalny.
Odczynników i chemikaliów j e s t ............................................................. 66
Flaszek, rur, słoi, statywów j e s t ............................................................ 55
Do mechaniki:

a) Ciał stałych p rzy rząd ó w ...................................................................15
b) > ciekłych >  15
c) » gazowych » ..............................................................1 5

Do akustyki przyrządów .............................................................................12
Do magnetyzmu p rz y rz ą d ó w .................................................................... 6
Do elektryczności przyrządów .................................................................. 35



Do światła p rz y rz ą d ó w ....................  ..........................  22
Do ciepła przyrządów ......................... ................................................... 17

Uczeń IV. klasy, Zwilling Włodzimierz, darował lokomobilę z fon­
tanną w dobrym stanie.

Zawiadowcą gabinetu fizykalnego był nauczyciel, p. Wyrwińsld 
Maryan.

E. Gimnazyum prenumerowało.
1, Verordnungsblatt fiir den Dienstbereich des Ministeriums fur Cultus 

und Unterricht.

O t r z y m y w a ł o w d a rze:
1. Muzeum:
2. Przewodnik bibliograficzny;
3. Bibliotekę warszawska;
4. Wisłę:
■5. Tygodnik illustrowany;
6. Biesiadę literacka;
7. Kraj;
8. Rolę ;
V. Przegląd katolicki;

10. Głos; '
11. Kwartalnik historyczny;
12. Ateneum;
13. Przegląd gimnastyczny;
14. Przegląd pedagogiczny;
15. Tekę;
J 6. Wszechświat;
17. G azetę 1 wowsk ą ;
18. Przegląd filozoficzny.

VI.

Opłaty uczniów.
1. Opłatę szkolną składało: aj w 1. półroczu 92 uczniów.

b) w 2. * 94
Reszta była od całej opłaty szkolnej uwolniona.

O p l a t a  s z k o l n a  w y n o s i ł a :

W I. p ó łro c z u .................................................................. 1380 zł. — ct.
W II. półroczu..................................... ............................  1410 » -— »

Razem 27UO zł. — ct.
2. Taksy wstępne i datki na zbiory naukowe wynosiły 382 zł. 70 >

Stypendya z fundacyi ś. p. biskupa Alojzego Pukalskiego po 100 
zł. pobierali uczniowie: Dadak Jan i Król Ludwik z IV. klasy; Kokot 
Franciszek z V. klasy; Bogocz Franciszek, Król Józef, Machalica August, 
Wojnar Franciszek i Żagań Ignacy z VI. klasy.
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P o mo c  dl a  u b o g i c h  uczni ów.
Jak w latach ubiegłych, tak też i w tym roku zakupiła »Macierz 

szkolna* dla ubogich uczniów książki szkolne, a za wielu uiściła opłatę 
szkolną i udzielała zapomóg.

Za wszystkie powyżej wymienione dary i dobrodziejstwa składa 
dyrekcya zakładu serdeczne podziękowanie Szan. P. T. Dobrodziejom, 
polecając i nadal szkołę naszą Ich łaskawym względom i pamięci.
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VIL
Sta tystyka  uczniów.

W  k l a s i e ods
1. ajl.b 11 |N! 1 iv- P PI

3=OQ
I. Liczba:

Z początkiem roku 1900/1901 przyjęto
publicznych . .......................... 29 29 55 44 16 33 32 268

Z początkiem roku 1900/1901 przyjęto
pryw atystów .................................... — — — 1 2 — — 3

W ciągu roku opuściło zakład . . — 4 2 2 — 2 2 12
Liczba uczniów na końcu roku szkoln.

1900/1901 ......................................... 29 25 53 4214G231 30 256
2. Według miejsca urodzenia było :

Z powiatu bielskiego (Bielsk) C 6 3 6 5 5 9 40
» » cieszyńskiego..................... 8 11 18 14 21 13 9 94
» » frysztackiego.................... 9 2 12 5 12 10 8 58
Z G a lic y i.............................................. 6 5 20 171 6 a 5 3 00"
Ze Śląską p ru sk ie g o .......................... — — — ... 1 —— 1
Z Inflant .............................................. — — — — — — 1 1
Z B ukow iny......................................... — — — — 1 — - 1
Z M o r a w y ......................................... — 1 — — — — 1

3. Według języka ojczystego było:
Mówiących po polsku .................... 29 25 55 42146231 30 2563

4. Według wyznania religijnego było:
Katolików rit. lat................................... 29 11 41 3613 8223 26 204’

» » graeci . . . . . . — — — — 1 — — 1
Ewangelików wyznania augsb. . — 14 12 6 6 8 4 50
Wyznania mojżeszowego.................... — - - — 1 — — 1

5. Według miejsca pobytu rodziców: 1
Ze Ś lą sk ą .................................... 25 2G 33 27 39 29 27 200 !
Z G a licy i.............................................. 4 5 20 15’ 7‘2 2 2 55 =
Z Królestwa polskiego . . . . — — — — — — 1 1

C. Według stanu rodziców było:
Synów urzędników............................... 4 6 8 6’ 5' G 2 372

» kupców i przemysłowców . 5 6 17 10 6’ 3 5 521
» rolników.................................... 11 6 20 17 20 15 17 106
» prywatyzujących.................... 9 7 8 9 15 7 r, 6]

7. Klasyfikacya z końcem roku szkolnego
1900/1901:

Stopień celujący otrzymało . . . . 1 5 4 4 5 4 4 27
» pierwszy » . . . . 15 13 30 26 33 22 19 158

Do egzaminu poprawcz. przeznaczono 2 2 9 3 3 4 2 25
Stopień drugi o trzym ało .................... 0 2 8 8 55 1 5 3.52

» trzeci » .................... 5 3 2 1 — — — 1 1

Razem . . 29 25 53 42 462
3'

30 25621

UWAGA: Drobne liczby u góry oznaczają prywatystów. Prywatysta III. klasy nie zgłosi! 
się do egzaminu.
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Przedm ioty nadobowiązkowe.
Na naukę kaligrafii uczęszczało 40 uczniów w 1., 26 w 2. oddzielę; 
na naukę śpiewu uczęszczało 60 uczniów w dwu oddziałach;
» » muzyki (skrzypce) uczęszczało 58 uczniów w dwu oddziałach;
» » rysunków uczęszczało 47 uczniów w jednym oddzielę.

W iek  uczniów z końcem 2. półrocza.
W klasie I 

10 lat 2 
l l »  6 
12 » 1!)
13 » 15
14 * 8
15 » 2
16 »
17 » —
18 » 2
19 » —
20 » —

W ażniejsze rozporządzenia władz szkolnych.
1. Reskr. min. z dnia 26. lipca, 1900, 1. 1737 mianujący dyrektora 

c. k. gimnazyum w Bielsku, p. Dra Fryderyka Wrzała, pomocniczym 
inspektorem naszego gimnazyum.

2. Reskr. min. z dnia 2. października, 1900, 1. 27767 w sprawie 
przyborów fizykalnych.

3. Reskr. c. k. Rady szk. kr. z dnia 24. listopada, 1900, I. 3694 
polecający prenumeratę słownika łacińskiego »Thesaurus linguae latinae*.

4. Reskr. min. z dnia 19. listopada, 1900, 1 30464 uwalniający
od egzaminu z gimnastyki przy wstąpieniu do II.—VII. (względnie VIII.) 
klasy w szkołach realnych i gimnazyach, gdzie gimnastyka jest obo­
wiązkowa.

5. Reskr. min. z dnia 7. grudnia, 1900, 1. 16869 w sprawie zaku­
pywania przyborów rysunkowych u firm krajowych.

6. Reskr. min. z dnia 1. marca, 1892, 1. 23250 ex 1891 (intym.
19. lutego, 1901, 1. 538) w sprawie stypendyów nauczycielskich na 
podróż do Włoch i Grecyi.

7. Pismo ^Macierzy szkolnej* z dnia 25. marca, 1901, 1. 31 uwia­
damiające dyrekcyę o udzieleniu prawa publiczności polskiemu gimna- 
zyum na rok 1900/1901.

8. Pismo >Macierzy szkolnej* z dnia 16. kwietnia, 1901, 1. 68 a 
zawiadamiające o rezolucyi c. k. min. ośw. w sprawie obchodów Mickie­
wiczowskich.

9. Reskr. min. z dnia 16. kwietnia, 1901, 1. 11.640 w sprawie 
zakończenia roku szkolnego już w dniu 13. lipca.

kl. II. W kl. III. W kl. IV. W kl. V. W kl.

9 1
— — -—

13 7 1 — —

19 12 6 — —

11 6 6 6 —

1 12 16 0 1
— 4 12 11 8
— — 5 6 10
— — — 2 8
— — — — 3

VIII.
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IX.

Kronika zakładu.
Rok szkolny rozpoczął się dnia 19. września, 1900 uroczystem 

nabożeństwem szkolnem w kościele Braci miłosiernych z kazaniem za- 
stósowanem do okoliczności, wygłoszonem przez katechetę zakładu, ks. 
Józefa Londzina i odśpiewaniem hymnu ludu. Po nabożeństwie odczy­
tano i objaśniono uczniom przepisy dyscyplinarne, nowym rozdano po 
jednym egzemplarzu, podzielono klasę I. na 2 oddziały, porozdzielano 
książki uczniom uboższym, podyktowano podział godzin i rozpoczęto 
naukę.

O godzinie 11. tegoż dnia odbyła się pierwsza konferencya, na 
której omówiono i załatwiono wszystkie czynności wstępne, aby nauka 
bez przerwy prawidłowym trybem odbywać się mogła.

Dnia 16. września odbyły się wpisy uczniów do I. klasy, a 17. 
egzamina wstępne do tejże klasy. Egzamina poprawcze i wpisy uczniów 
do klas wyższych odbyły się 18. września.

Dnia 29. września odbyła się uroczystość szkolna z powodu 70. 
rocznicy urodzin Najjaśn. Pana. W tym celu zgromadzili się wszyscy 
uczniowie w największej sali szkolnej, gdzie wysłuchali pięknego wykładu 
nauczyciela, p. Popiołka Franciszka, zastósowanego do uroczystości 
i wykazującego wielkie znaczenie dnia tego dla ludów Austryi, poczem 
udaliśmy się do kościoła Braci miłosiernych na uroczyste nabożeństwo. 
Uczniowie ewangeliccy udali się również po wykładzie do kościoła 
ewangelickiego. — W dniu tym nie było nauki.

Dzień 4. października jako dzień imienin Najjaśn. Pana obchodził 
zakład uroczystem nabożeństwem. Dzień ten był wolny od nauki

Dzień 15. października jako dzień Patronki Śląska, św. Jadwigi, 
obchodził zakład uroczystem nabożeństwem. Dzień ten był wełny od nauki.

Naukę rysunków rozpoczęto w zakładzie naszym dnia 27. pa­
ździernika

Dnia 19. listopada odbyło się nabożeństwo żałobne za spokój 
duszy ś. p. Cesarzowej Elżbiety. Dzień ten był wolny od nauki.

Dnia 3., 4. i 5. grudnia odbył ścisłą inspekcyę zakładu naszego 
delegat c. k. Rady szkolnej krajowej śląskiej, dyrektor gimnazyalny, 
pan Fryderyk Wrzał.

Pierwsze półrocze zakończono dnia 9. lutego 1901. uroczystem 
nabożeństwem dziękczyniłem i rozdaniem świadectw uczniom po sto­
sownych przemowach pp. gospodarzy klas.

Drugie półrocze zaczęto dnia 13. lutego.
W poniedziałek i wtorek wielkiego tygodnia odbyły się rekollekcye 

dla uczniów katolickich w połączeniu ze spowiedzią i komunią św.
Dnia 5. maja urządziła młodzież naszego zakładu za zezwoleniem 

c. k. Rady szkolnej krajowej wieczór muzykalno-deklamacyjny na dochód 
ubogich uczniów pod kierownictwem nauczyciela śpiewu i muzyki, p. 
Fobra. Wszystkie punkta programu wykonali uczniowie sami. Koncert 
wypadł ku zupełnemu zadowoleniu publiczności.

W czasie Zielonych tswiąt odbyło 83 uczniów wycieczkę do Kra­
kowa celem zwiedzenia miasta, oraz dzieł sztuki i pamiątek pod prze­
wodnictwem i opieka kierownika zakładu i dwu pp. profesorów.
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Od 3. czerwca zaczynano naukę popołudniową o godzinie 3. z po­
wodu upałów za zezwoleniem c. k. Rady szkolnej krajowej.

Młodzież szkolna przystępowała w ciągu roku trzy razy do św. 
Sakramentów Pokuty i Ołtarza, a każdej niedzieli przed nabożeństwem 
słuchała egzorty.

Drugie półrocze zakończono dnia 13. lipca, w sobotę, nabożeństwem 
dziękczynnem, odśpiewaniem hymnu ludu i rozdaniem świadectw po 
stósownych przemowach pp. gospodarzy klas.

Sp raw a fizycznego rozwoju młodzieży.
Na niewielkiem podwórku szkolnem znajduje się kilka najniezbęd 

niejszych przyrządów gimnastycznych, na których młodzież podczas 
przestanków odbywała ćwiczenia i używała ruchu w dni pogodne. 
W braku ćwiczeń na szersze rozmiary odbywała młodzież, w lecie (czasem 
nawet w zimie w dniach pogodnych) dłuższe przechadzki i wycieczki 
do poblizkich okolic i lasów, używała kąpieli w rzece Olszy, a w zimie 
ślizgawki. Oprócz tego rozpoczęły się w maju na boisku za miastem 
gry i zabawy dla młodzieży. W tym celu wynajęła »Macierz« grunt 
nad Olszą, oraz przeznaczyła pewną kwotę na przybory.

W dnie pogodne wychodzili tedy uczniowie na to boisko parami 
w porządku pod nadzorem, i tutaj pod kierunkiem nauczyciela p. Pel- 
czarskiego odbywały się zabawy, gry i ćwiczenia. Wieczorem wracali 
oddziałami w porządku. Oprócz tego urządzał nauczyciel p. Hubert od 
czasu do czasu bliższe wycieczki naukowe. Za trudy około tej sprawy 
podejmowane wyraża dyrekcya wymienionym nauczycielom winne po­
dziękowanie.

W czerwcu odbyła młodzież dalszą wycieczkę (majówkę) na górę 
Girową pod przewodnictwem i nadzorem nauczycieli, gdzie wśród 
zabaw i gier rozmaitych przepędziła dzień cały na świeżem górskiem 
powietrzu wśród lasów.

X.

Ogłoszenie.
Rok szkolny 1901/1902 rozpocznie się dnia 19. września o godzinie

8. rano uroczystem nabożeństwem.
Nowo wstępujący uczniowie mają się zgłaszać do zapisu w kance- 

laryi dyrekcyi w towarzystwie rodziców albo ich zastępców dn;a 16. 
września od godziny 8. do 12. i od 2. do 4. i wykazać się metryką 
i świadectwem szkoły ludowej, jeżeli do niej uczęszczali, a jeżeli chcą 
wstąpić do klasy II., III., IV., V., VI. lub VII., ostatniem świadectwem 
szkolnem, zaopatrzonem uwaga, że uczeń może być przyjęty w innym 
zakładzie, albo muszą się poddać egzaminowi wstępnemu.

Przyjęcie do I. klasy jest zależne od egzaminu wstępnego, przy 
którym wymaga się takich wiadomości z religii, jakich nabyć można 
w pierwszych czterech latach szkoły ludowej; biegłości w czytaniu 
i pisaniu w języku polskim, znajomości najgłówniejszych rzeczy z nauki 
o formach, biegłości w rozbiorze gramatycznym zdań rozwiniętych
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1 znajomości ortografii; tych samych wiadomości wymaga się z języka 
niemieckiego; z rachunków biegłości w czterech działaniach rachunko­
wych liczbami calemi.

Powtórzenie egzaminu wstępnego w tym samym roku nie jest 
dozwolone ani w tym ani w innym zakładzie na mocy rozp. min. z dnia 
2. stycznia, 1886. roku. W razie wprowadzenia w błąd dyrekcyi w tym 
względzie nastąpi wydalenie odnośnego ucznia z zakładu.

Egzamin wstępny do I. klasy zaczyna się 17. września o godzinie 
8. najpierw w części pisemnej, następnie w ustnej.

Egzamina wstępne do klas od II. do VII., oraz poprawcze dla 
klas od I. do VI. odbywać się będą 18. września od godziny 8. do 12.

Wpisy uczniów do klas od II. do VII odbywać się będą 18. wrze­
śnia od godziny 2. do 4.

Uczniowie mają przedłożyć przy wpisach ostatnie świadectwo 
szkolne.

Nowo wstępujący uczniowie mają złoż.yć taksę wstępną w kwocie
2 złr. 10 ct., a wszyscy datek na środki i zbiory naukowe w kwocie 
1 złr.; oraz na przybory do gier i zabaw i na atrament po 20 ct.

Uczniowie, którzy otrzymali trzeci stopień w dwu po sobie na­
stępujących półroczach, albo jako niedobrowolni repetenci 2 lub 3. 
stopień w 2. półroczu, muszą zakład opuścić.

Podania o pozwolenie pozostawienia ucznia takiego w tym samym 
zakładzie, jakoteż podania o pozwolenie powtórzenia egzaminu z jednego 
przedmiotu po wakac.yach, wniesione do c. k. Rady szkolnej krajowej 
śląskiej w Opawie, mają być przedłożone dyrekcyi gimnazyum naj­
później do 18. lipca.

YV myśl instrukcyi wydanych przez c. k. Radę szkolną krajową 
śląską dla gospodarzy i odpowiedzialnych nadzorców są obowiązani 
rodzice i opiekunowie uczniów albo ich zastępcy porozumiewać się 
z dyrekcyą zakładu co do odpowiedniego pomieszczenia swoich wycho­
wanków na tak zwanych stancyach (kwaterach), szkoła bowiem tylko 
wtedy może zapobiegać skutecznie licznym szkodliwym wpływom ze­
wnętrznym, na które jest narażona kształcąca się młodzież, jeżeli w jej 
usiłowaniach dzielnie dom ją popiera. Gospodarze i odpowiedzialni 
nadzorcy otrzymają na początku roku w dyrekcyi „Przepisy dyscypli- 
narnei! i „Pouczenie11 wydane dla nich przez c. k. Radę szkolną kra­
jową, których odbiór mają stwierdzić własnoręcznym podpisem na ro­
dowodzie ucznia. Z treścią tych książeczek mają się dokładnie zapoznać 
celem skutecznego sprawowania nadzoru i przestrzegania porządku do­
mowego i obowiązków, jakie na nich ciężą wobec powierzonej swej 
pieczy młodzieży szkolnej.

Podpisana dyrekcyą poczuwa się w końcu do miłego obowiązku 
złożenia w imieniu zakładu gorącego podziękowania za łaskawe dary 
i popieranie naszej szkoły wszystkim szlachetnym F. T. Dobrodziejom 
i całemu społeczeństwu polskiemu.

W Ci e s z y n i e ,  dnia 13. lipca, 1901.

P a r y  la k  P iotr,
k i e r o w n i k  zakł adu .



K lasyfikacya uczniów.
Klasa I. a.

Stopień celujący otrzymał:
1. Bożek Wilhelm.

Stopień pierwszy otrzymali:
1. Boliucki Leon.
2. Fójcik Franciszek.
3. Gasidło Antoni.
4. Goryl Jan.
5. Kłoda Franciszek.
6. Kriebelt Paweł.
7. Machalica Ferdynand.

8. Machalica Henryk.
9. Pniok Paweł.

10. Pohl Augustyn.
11. Skrzypek Floryan.
12. Szczurek Paweł.
13. Szewczyk Hugo.
14. Waleczko Jarosław.
15. Wandzel Adolf.

Poprawkę otrzymało 2 uczniów, 
stopień drugi 6, stopień trzeci 5.

Klasa 1. b.

Stopień celujący otrzymali:
1. Błasiak Wiktor.
2. Farny Alfred.
3. Góra Paweł.
4. Knobloch Jan.
5. Ożana Jan.

Stopień pierwszy otrzymali:
1. Błalnit Józef.
2. Czylok Antoni.
3. Drozd Franciszek.
4. Filipek Jan.

5. Hess Aloizy.
G. Jasiński Karol.
7. Niedoba Jan
8. Balowicz Antoni.
9. Pastucha Karol.

10. Pszczółka Paweł
11. Suszka Jerzy.
12. Szczuka Jan.
13. Talik Karol.

Poprawkę otrzymało 2 uczniów, 
stopień drugi 2, stopień trzeci 3.

Klasa Jl.

Stopień celujący otrzymali:
1. Kiszą Karol.
2. Skudrzyk Józef.
3. Talenta Karol.
4. Wieluch Doman.

Stopień pierwszy otrzymali:
1. Bogocz Dominik.
2. Buzek Jerzy.

3. Chobot Karol.
4. Drozd Karol.
5- Frantzel Henryk.
G. Górniak Franciszek.
7. Grzebinoga Franciszek
8. Plolcman Edward.
9. Jąkała Jan.

10. Kotulski Higeniusz.
11. Kubik Franciszek.
12. Kubok Józef.



13. Lewandowski Jan.
14. Liberda Emanuel.
15. Macura Stanisław.
16. Michejda Paweł.
17. Niebroj Emil.
18. Obtułowicz Wilhelm.
19. Pitala Jan.
90. Proksch Henryk.
21. Rajski Jan.
22. Rakus Jan.
23. Reimschtissel Józef.

24. Romowicz Szczepan
25. Ryl Jan.
26. Sidełko Seweryn.
27. Sikora Adam.
28. Teper Karol.
29. Tyrna Teofil.
30. Zabystrzan Jan.

Poprawkę otrzymało 9 uczniów, 
stopień drugi 8, stopień trzeci 2.

Klasa 111.

Stopień celujący otrzymali:
1. Błaliut Karol.
2. Paździora Franciszek.
3. Sznurowacki Jan.
4. Tesarczyk 1 Ienryk.

Stopień pierwszy otrzymali:
1. Adamecki Teofil.
2. Baluk Władysław.
3. Fabiańczyk Ludwik.
4. Fabiańczyk Mieczysław.
5. Januszyk Władysław.
6. Karasiński Jan.
7. Korzeniowski Antoni.
8. Kula Franciszek.
9. Kurzysz Paweł.

10. Matuszek Adam.
11. Motyka Franciszek.

12. Nikodem Jerzy.
13. Ozaist Stanisław.
14. Pary lak Tadeusz.
15. Patyk Karol.
16. Paździora August.
17. Ściskała Dominik.
18. Suchoń Władysław.
19. Szmelc Paweł.
20. Sznajdrowicz Eerdynand
21. Teszner Ferdynand.
22. Trombik Adolf.
23. Wandzel Roman.
24. Waszelc Antoni.
25. Żebrolc Józef.
26. Żurek Władysław.

Poprawkę otrzymało 3 uczniów, 
stopień drugi 8, stopień trzeci 1.

Klasa IV.

Stopień celujący otrzymali:
1. Brzuzka Eugeniusz.
2. Dadak Jan.
3. Kotula Karol,
4. Król Ludwik.
5. Kubalok Rudolf

Stopień pierwszy otrzymali:
1. Bajorek Alfons.
2. Barabasz Rudolf.
3. Bury Józef.
4. Chybidziura Józef.
5. Czyż Maksymilian.
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6. Fabiańczyk Karol.
7. Figna Józef
8. Heczko Karol.
9. Heczko Paweł, młodszy.

10. Hubner Franciszek.
11. Jeżowicz Franciszek.
12. Kamiński Jan.
13. Kidoń Franciszek
14. Knapczyk Aleksander.
15. Konik Izydor
16. Kubisz Jan.
17. Kuppermann Dawid.
18. Lipowski Paweł.
19. Michejda Kornel.
20. Mucha Józef.
21. Ogrocki Gabryel.

22. Popiołek Antoni
23. Przewoźnik Ludwik.
24. Reichenbach Aloizy.
25. Rzehaczek Henryk.
26. Schmid Józef.
27. Sojka Karol.
28. Szajter Jan.
29. Sznajdrowicz Antoni.
30. Wałach Jan.
31. Wollersdorfer Adolf.
32. Zając Edward.
33. Żebrok Jan.

Poprawkę otrzymało 3 uczniów, 
stopień drugi 5 publicznych i 2 
prywatystów.

Klasa V.

Stopień celujący otrzymali:
1. Grycz Karol.
2. Handzcl Jan.
3. Kokot Franciszek.
4. Lebiedzik Józef.

Stopien pierwszy otrzymali:
1. Budny Teofil.
2. Buzek Andrzej.
3. Buzek Jerzy.
4. Chrapczyński Leon.
5. Cieńciała Jerzy.
6. Filasiewicz Bolesław.
7. Grim Emanuel.
8. Janoszek Karol.
9. Kermel Engelbert.

10. Krucina Jan.
11. Lasota Jan.
12. Machalica Emil.
13. Michejda Alfred.
14. Michejda Oskar
15. Piskorz Alojzy.
16. Sikora Jan.
17. Skaliński Hipolit.
18. Studencki Władysław.
19. Szczepanek Franciszek.
20. Szymeczek Józef.
21. Wolf 1 eon.
22. Żukowski Paweł.

Poprawkę otrzymało 4 uczniów, 
stopień drugi 1.

Klasa

Stopień celujący otrzymali:
1. Bogocz Franciszek.
2. Gibiec Jan.
3 Słowiaczek Jan.
4. Żagań Ignacy.

VI.

Stopień pierwszy otrzymali:
1. Bagieński Wojciech.
2. Bączek Franciszek.
3. Budnik Rudolf.
4. Gałuszka Aloizy.
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5. Gawlas Franciszek.
6. Gazurek Jakób.
7. Janeczek Jan.
8 Kaspar Ignacy.
9. Kopeć Rudolf.

10. Król Józef.
11. Lipka Paweł.
12. Machalica Aloizy.
13. Machalica August.

14. Puchalka Jan.
15. Sikora Paweł.
16. Słonka Karol.
17. Szczepanek Edward.
18. Wojnar Franciszek.
19. Zientek Andrzej.

Poprawkę otrzymało 2 uczniów, 
stopień drugi 5.

% K jj V .  _ _
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